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Ciekawe rozmaitości.

Nasza rycina przedstawi metropolią rosyjskiego TicKoha, EFóregO upatrzyły sonie obecnie władze 
sowieckie na nową ofiarę. Proces Tmkona oskarżo nego o kontrrewolucyjną działalność odbędzie się 
W niedługim czasie w Moskwie.!'4 - Rycina druga przedstawia piękność nubijską z głębi Afryki. Du­
ży kolczyk w nosie jest wedle mody nubijskiej przyjęty tak dohize jak u naszych kobiet kolczy­

ki w uszach.

J a k p o w s t a ł  we W ło s z e c h  fa s z y z m ?
Napisał poseł sejmowy Stanisław Kozicki.

Każdy ruch masowy o He ma zawładnąć 
Jrrajem, przechodzi po cierniach i kolcach, szcze 
gólniejsze wszakże drogi krzyżowe pTzecno- 
dsić musi ruch narodowy w państwach, w któ­
rych międzynarodowa irasonerja i anonimowe 
mocarstwo finaraowe żeruje. Pobka znajduje 
aię w tej chwili w położeniu takiem, w jakiem 
flo niedawna były Włochy, więc wiolce pouoza- 
jącem jest w jaki sposób tan zwyciężył ruch 
narodowy, zwany popularnie faszyzmem.

Niezwykle interesującą charakterystykę o- 
wyoh zmagali aaje w „Kurjerze Poznańskim" 
poseł Stanisław Kozicki w następującej kores­
pondencji z Rzymu:

W  Palazzo Viminale, gdzie jest siedziba 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, przyjął 
nrnie jeden z przywódców faszyzmu.

—  Stan Wfcch byl rozpaczliwy —  mówił. 
Masy robotnicze opanowane przez socjalistów
i ciągle podniecane do strajków i zaburzeń. 
Rząd słaby i bezczynny. Dezerterzy7 aranestjo- 
wanl. byli żołnierze poniewierani. Oficerowie 
nic mogli się pokazywać na ulicach w mundu­
rach. Rady miejskie i gminne opanowane przez 
socjalistów. W ratuszach i domach gminnych 
zamiast nonretów króla, portrety Lenina i 
Marksa. Na gmachach urzędowych powiewały 
czerwone chorągwie. Wówczas te, na początku 
roku 1919 wśród młodzieży, zwłaszcza tej, ktA  
ra była w okopach zaczęło się dążenie do re­

akcji, do walk! z ruchem, który groził zagładą
państwu włoskiemu. Z inicjatywy Mnssołinie- 
go zaczęły się tworzyć związki byłych komba­
tantów (fascio) dla walki z terorem socjalisty­
cznym w imię dobra ojczyzny.

Rozwój faszyzmu jest znany. Rucfi ogarnął 
szybko cale Wiochy. Garnęli się do niego przed 
stawiciele wszystkich warstw. Z początku pre 
wadzono propagandę.

—  Przyjeżdżaliśmw —  mówił dalej mój in­
formator —  do wsi lub miasteczka w niedzie­
lę, zwoływaliśmy ludność na rynek, jeden z 
nas wchodził na wóż, stół lub kamień i prze­
mawiał —  przeciw bolszewizmowi. anarchji, w 
imię miłości ojczyzny i wyzyskania zwycię­
stwa. Czasem nas słuchano, czasem nas bito, 
czasem musieliśmy uciekać. Lecz na gwałty 
zaczęliśmy odpowiadać gwałtami. Nie dążyliś­
my do tego, lecz byliśmy zmuszeni. Gdy któ­
remu z nas coś złego zrobiono, odpowiadaliśmy 
tak samo — za życie, życie, za obrazę czynna, 
obraza czynna. Zaczęły padać trupy. Socjaliści 
czuli się silni i chcieli nas sterroryzować; w Bo- 
lonji zastrzelili członka rady miejskiej adwo­
kata Giordani. To dało powód do represji, któ­
re stawały się coraz gwałtowniejsze.

Wiemy co było dalej. Faszyści poczuli się 
na silach i przestali żartować. Gdy w jakiemś 

j miasteczku czy wsi stała się jednemu z nich 
5 krzywda, w kilim godzin zjeżdżali się koledzy

* całej okolicy i wymierzali karę —  stosowali 
karę cielesną, palili domy i zabudowania napa­
stników. W  latach 1920 i 1921 wojna domowa 
ogarnęła całe Włochy. Zdawało się, że powta­
rzają się walki Gwehów i Gibellinów. Walki 
nyły zawzięte ! krwawe. Dość powiedzieć, że 
laszyści liczą swe ofiary na 20C0 zabitych w 
ciągu trzech lat. Rząd starał się nie wtracać 
do walk, jeśli gdzie występował, to przeciwko 
faszystom.

Mimo lio nabierali oni coraz większego zna­
czenia. Było rzeczą oczywistą, że stają się sil­
niejsi od socjalistów. Ludnofć tu i owdzie za­
częła stawać po ich stronie. Municypja socjali­
styczne, kooperatywy socjalistyczne, redakcje 
pism socjalistycznych nie były już bezpieczne. 
Gdy gdziekolwiek socjaliści zaczęli stosować 
gwałty I terroryzować ludność, zjawiał! się fa­
szyści w swych czarnych koszulach i wymie­
rzali sobie sprawiedliwość. Wpadali do domu 
gminnego, wyrzucali portrety Lenina i Trockie 
go, ściągali czerwony sztandar, zmuszali radę 
miejską do tego, by się podała do dymisjL

Decydujące starcie nastąpiło w roku 1921 
przy okazji strajku kolejowego. Faszyści wy­
stąpili przeciwko strajkowi i strajk złamali. 
Przewaga ich w kraju została! ustalona,

W  październiku 1921 roku odbył się w Rzy­
mie wieBd zjajzd faszyvów„ Przybyło ich kfl-» 
kadziesiąt tysięcy ze wszystkich stron kraj®.

—  Miasto przyjęło nas niechętnie •— mó­
wił mój informator —  magazyny były zamknię­
te, ludność spoglądała nieufnie. Objawy nie- 
chęci byiy widoczne. Wśród chłodu i obojętno­
ści stolicy odbyliśmy swoje narady. Przekona* 
liśmy się, że stanowimy siłę potężną. Zaufanie 
do wodza było zupełne. Byli wśród nas tacy, 
którzy chcieli wymierzyć socjalistom cios o- 
stateczny i opanować władzę w kraju. Po­
wstrzymał od tego kroku Mussolini, móvfiąe, 
że jeszcze nie nadszedł czas że ;eszcze niema 
dostatecznego przygotowania.

Na z jeździć w Rzymie w roku I92T organi­
zacje faszystowskie zamieniły się w  stronni-1 
ctwo polityczne —  partito nazionale fasclsto. 
Obok oddziałów bojowych —  fascio di comba- 
timento —  istniały organizacje polityczne. W  
każdym okręgu był sekretarz polityczny, któ­
ry kierował akcją polityczną i dowódca oddzia­
łu bojowego, który podlegał sekretarzowi po­
litycznemu.

W  prowincjach' byli sekretarze prowincjo­
nalni. Prowincje łączyły się w zony. gdzie 
znów były stosowne władze. Na czele ru^łm 
stała dyrekcja z Mussolinim na czele, który by] 
kierownikiem stronnictwa, posiadającym bez­
względne zaufanie wszystkich.

Organem faszyzmu było pismo założone 
przez Mussoliniego w  Medjolanie —  „II Popolo 
d‘Italia“ . W  piśmie tern rozwijał wódz —  11 
Duce —  swój program polityczny i kierowa! 
przez nie całym ruchem.

Organizując się, opracowywano program po 
lityczny. Mussolini szedł jawnie i wyraźnie do 
opanowania władzy. Chciał mieć gotowy pro­
gram rządzenia państwem. Akcja czynna była 
dla niego tylko środkiem —  najprzód do ura­
towania Pcioch od bclszewizmu, a potem do 
zaprowadzenia rządu narodowego.

Po czterech latach wysiłków organizacyj­
nych, krwawych walk z socjalistami i pracy 
myślowej nad opracowaniem programu poczuł 
się faszyzm na siłach db zadania ciosu ostate­
cznego silom działającym na szkodę państwa i 
narodu włoskiego. Nastąpił marsz na Rzym!
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Bon? Złotowe jako kausja.
Nowe rozporządzenie min. skarbu.

Warszawa. (AW.). _
W. tych dniach ukaże się podpisane przez 

fcfifTisterjpaą Skairnu rozporządzenie, upoważ­
niające kasy Skarbowe do przyjmowania bo- 
bów złot.ych jako kaucji. Będzie to wielkicm 
Udogodnieniem dla zainteresowanych gdyż pie- 
n:ą az le fą ! nieproduktywnie jako kaluicja ulegał
*1 eg) afrji^ czego nie będzie przy bonach zlo-
ly-J

l i l lt i
Gdańsk. (FAT,,.

Jak się dowiadujemy celem podjęcia odro­
czonych w dniu 19 kwietnia obiad polsko- 
pdnńskich, wyjeżdża dziś, w niedzielę do War­
szawy delegacja gdańska pod przewodn-ctw ;m 
tlen elowskiego. W zastępstwie generalnego ko- 
fcnkarza Rzeczypospolitej Polskiej w  obradaeh 
|w'źTnie udział radca Lalicki, który wyjechał 
już 'o Warszawy.

Ma Iowa sifiorla ul Ml
1 Warszawa. (PAT),

- Według zapowiedzi wtraa ss nwu-aildem 
IFocbem wyleciało ta Paryża &s*ść aeroplanów, 
juby towarzyszyć waeUdemut woaaowi w pod- 
ózy do Polski. Dnfs. 2. maja o godk. 15.15 ło- 
icy ci wylądowali w MoŁotowi®, witani owar 

.„•;nie po zez dowództwo wojsk lotniczych. F»- 
jborta powietrzna leciała ponad Metzem i I *ng< 
Itezeską. W locie tDczesteniczaą: jeden oficer, ezte- 

ch młotów chorążych, obserwator i moim-

Wazie oitrady polityczne z marsz, rochem
Trzeci dsi@& pobytu p»iar«ł. Foch a w War szanta-

Ech
cy.
Rokowania pclsko-niera.
w Dreźnie postępują naprzód,

W orm a»«. CAW„).
W  ezasie rekowfcń ptoEbstko—T^enu^j  ̂ j

DireŻnie z Jołano .Jscwacir,} do eej p;vy C ppd- 
pi j.ć  pięć konwencji, • mśanowicie: 1 )  m ąppir 
rie not Kriieew\ 2 ) nkład aantem y, S) konwen- 
ję w sprawie depupy+ów Sądowych, 4 )  >  gpra- 
rią podwójnego opodatkowania, 5) wolnego 

jęła od przewozu c o  dnia 1fŁ tak. z jednej czę- 
ci ii. Śląska do dtOgieS Ls®«tw|cjów: | Ró^ewww:- 
A-h, j * . ’ ’

Echa 3 M aja.
< Warszaw?. (PAT),

t Z  obDeuzSI Święta 8-go  łłiąK mtaktor sffińajw1

(Telefonem od własnego korespondenta).
Warszawa.

Dzień woworajszy marsz. Foch przepędził 
przeważnie na rozmowach i obradach politycz­
nych.

W , jodzanacft. przed południowych bawił

u szefa szitabu generalnego P:łsiu&3kiego, w po­
łudnie był na śęiadaniu o ministra spraw za­
grań. Skrzyńskiego). Resztę czasu spędził na 
naradach politycznych.

Wieczorem był marsz. Foch obecny ha 
przodstawicnii'1 op9 rowem w Teatrze Wielkim.

P B i i
Wymiana depesz między prezydentami kranćji i Polski.

Warszawa, (PA'i%
R ezydent EzeczypospołStej z okazjal ówięta 

narodowego otrzymał następującą depeszę od 
prezydenta Rzeczypospotliiuej fiŁucuskiej:

„Przesyłam Waszej Ekscelencji z mcmi go­
rącem  powdnszowaaiami naj, szczersze życzenia 
dła jego osoby i dlaf PkJsfki. Jestem Ba.CBęólIwy, 
że w  tej chwali manuzałek Foch przywiózł dla. 
W  tszej Sza uchetnej Ojczyzny pozdroprenid 
Francji —  Mifleramirt.

W odpowiedź prezydent wysłał następu­
jącą depesze:

„Żywo poroszony zyczenlam!, juSEfo Wasza 
Ekscelencja raczy] mi wyrazić talk serdeczni3 

z okau.ji naszego święta narodowego, pragnę 
zakomunikować Panu Prezydentowi, jak- szczę­
śliwym był naród pdfeld, mog<*c w tym dniu 
wiiać iiiais-załka. Foclia, Obecność W ielkieg > 
Zvduileraa Francji przy c osłonięciu pomnłka na­
szego bohatera, narodowego ks. Józefa Pucufa- 
tOfrrBltitigio, również marsza łka .Francji, była je- 
-■szicze jednymi nowym dowodem żywotności 
i^adycji, które nas łączą '(— '1 Wojciechów**:;.

Liczba bezrobotnych w Polsce zmniejszyła się!
®4.0QC bezrobotnych w  Polsce. — O 20 proc. spadla cyfra bezrobotnych

Warsza wa. (PAT),
Według doiychorasowyeS obHttzeS liczba w dniu 1 kwietnia, liczba bezrobotnych zrnniej-

bezrobotnych w calem państwie w dniu 1 ma 
ja wynodla 94JJ% osób.

W . porównaniu % obEczenieir doku łanem

szyła tsię blisko o  20 proc., wskutek rozpoczę­
cia robót polnych i wzmożenia się ruchu bu­
dowlanego.

marnych S t e y ń ld  otecymał dwpebzę 
żyossŁ. a oof; od łotewskiego mfatSa&jai ephaw 
ęrąnicanych Mejerowicaia, od estońskiego mi-

is'ra p̂sraw; zagranicznych Heflata, od mini 
spratw Łagrti uiczny t i  Brazytfl Fe&ksa Pa- 

eto.

0 9'62 proe. tu ro s ła  drożyzna.
Wfflassrra; (TeŁ wt.V 

Wedle oł-Steze?i Głównego Uraedkr S-tatysty- 
rznogo drożyzna w miesiącu kwietniu wzrosła 
nr stosunku do cen z marca r. b. p 9.62 proc.

Z ’m  wittiiit kggim ta uli Filske!
Post*wFg kom unistyczni wyzyskują prawa immuai^acjl. —  N ietykahcSó spraw ozdać 
przerodziła s  ;- w sam oistny groteskę. —  Precz z biurokratycznam pojm owaniem

prawa.

Straszna katastrofa kolejowa
Sald Lake Cyty. "AW).

Jak donosi Biuro Reutera, koło mlejscowO- 
Woodside w Stanie Utah, wydarzyła się 

c 1 itnio wskutek zawalenia się góry wielką ka 
ta itrofa kolejowa. Ofiarą jej pauło 8  pasaże­
rów. maszynista i palacz. Około 20 osób odnio- 
Eió jcięakia rany. - -

Międzynarodowy kongres kobiet
Wiedeń. (AW).

Donoszą z Rzymu, że w dniu 8  bm. rozpo­
czął tam obrady międzynarodowy kongres ko­
biet. Dotychczas zajmowano się problemem 
anacienia familji dla wychowania, ora® odpo­
wiedzialnością rodziców za wykształć* nie in­
dywidualności dziecka. W. obradach bierze u- 
Szial około 2 0 . 0 0  kobiet. 4 . ,•

Krwawe rozruchy w Monachiom
Bedln. (PAT.).

' Prasa donosi o krwawych zajściach w Mo- 
ftnachjum, jakie tam miały miejsce wczoraj mię- 
!'dzy narodowymi socjalistami a socjalnymi de­
mokratami, ppdczas których kilka osób odnio- 
*ła iu s i iż ranŁ

Waisaawu w maju.
Od dłu&asego juiS eaaań aarćwno w ***etra dh 

AądowyicE, jak aSemniej w eztroMch kołach 
apołectwitscw ,̂ r-njaiwia*ja j«Bt stato sprawa i. 
*W. „ImtntmłTacjl̂  agitac^ Eomunistycssne1) i 
wog^a waseEMoj praeciwT̂ u:1stwow6j pray po 
mocy mów sejmowych, u zwłaszcza ifotezpeJa- 
c 3  poesłów komuEUd+y.wnycfi.

Istotce sprawa eala wyglnda 1 sielankowo 
1 groteskowo.

Jat wiadomp, BprawPadanSa. 1  p«sW ae? 
sejmowych podler«ia ogłoszeniu be® ograni- 
czetńl i ’ owoczemj technika parlamentarna 
sprawiła, Że w1 naszym Pejuuo Interpelacje nie 
są faktycznie odleży4̂  ranę, fcyBoe wnoszone na 
piśmie, Taki zań elaborat piśmienny uważany 
jetst za wygłoszony, a zatem korzysta z immu­
nitetu na równi z obradami! aejmiowymŁ

Uomtndśd ii gp. korzystają ekwapE wfe z ta­
kiego stanu rczczy | podają w »wO)cb taterpe 
lacj^dr całe Ińajznry rgitŁcyjne o  treńd zu­
pełnie nlr-dopc^czalne) ze stanowiska praw­
nego. potem zafl tego rotbąju broezmy są kol­
portowane w mrillwie najszerszy epc jób.

OczywisTCde my tnerweC wypowfadamy e3ę

za nietyłcalnoSdą aprawozcfa£ z posiedzeń sej­
mowych, ale przecież1 nigdy nie może to zna­
czyć, ażeby trybuna ciała ustawodawczego mo 
gis być nadużywana do wystąpień zbrodni' 
czychl

Droydjftnn Sejmu czuwa nad ełoweiŁ nu- 
seMdem, rwypowiadauem na podedzeniach i —  
wierr ym r —  że według swego rozumienia Me 
dopuszcza, przemówień, sprzecznych % prawem.

Jakżeż' iuaczoj przedstawia się rzecz, jetze! 
chodzi o  interpeluje, które w kancelarii sej­
mowej bCT wcględu na swoją treść otrzymują 
sta^pUję marszałka !  bywają sŁieporane do 
rządu dla dania odpowiedzi! Przecież pobieżne 
wejrzenie w. kilka takich zJmmtmizOwanydi 
hroszta wykaże odrazu, że faktyczne odczyta­
nie ich w  Cejmle byłoby niemożliwe!

Czas juŁ aby pirezydjuitn Sejmu raz wresr- 
ć b  spojraałn. na tę ważną apwwę nie ze suno" 
wiska biurokratycznego, lecz merytojycaawgo, 
z  rararera położyło kres nlwtopuazccMn*mu 
nadużywania trybuny sejmowej do celów agi­
tacji konrundsrrcizuej, albowiem obecny Stan 
rzeczy wprowadza w zUnmAmle epołeczeństwo 
demoralizuje władze, wreszcie naraża nas na 
kpiny z« stropy samych kommistów!

Trocki dyktatorem Rosji?
Przed rozłamem w partji komunistycznej w Rosji. — Trocki na czele

Sowietów.
^Telefonem od własnego korespondent,). H

.Warszawa.
Finlandzkie koła polityczne są przekonane, 

że w niedługim czasie nastąpi v  Rosji rozłam 
w partji komunistycznej.:

Na tem tle oblegają iwmaltr pogłorid, 
między Innemf o mającem nastąpi obwołaniu
Trockiego dyktatorem całej republiki sowiec­
kiej.'
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Ograniczenie konsumpcji. — Zorganizować spożywców! — Bezwzględna 
walka z pośrednikami. — Kupcy i spożywcy przeciw pasoźytom-po-

średnikom.
Kraków 6 mają.

Walkę 7. drożyzną można porównać z go­
nitwą za własnym cieniem. DTOznzna nie wy­
stępuje jako samodzielne zjawisko, jest ona 
ifcylko widomym skutkiem działania bard/o 
>delu przyczyn.

Chcąc zwalczać skutecznie drożyznę •—  
trzeba osunąć przyczyny, które Ją spowodo­
wały. Niektóro przyczyny są już ustalone, inne 
jeszcze się nie ujawniły, do pieawazyeh można 
Ełliozyć złą walutę, drogi i ograniczony kredyt 
Szanugiel niezbędnych artykułów za granice 
państw*.', niedostateczna albo za kosztowna 
produkcję rodzimą, rozwydrzoną spekulację 
K Ł p. ■>-

Konsument nie może drożyzny zwalczać, 
ponieważ; usuwanie przyczyn, wywołujących 
drożyznę, nie leży w sferze jego kompetencji, 
(może natomiast drożyźnie przeciwdziałać!

Najskuteczniej może on to uczynić przez 
ograniczanie konsumpcji 

tych artykułów, których cena jest zbyt wygó­
rowana. Podam przylilad: cena mleka praed 
Lwiętami dochodziła w  Kralu/wio do Mk. 3500 
za litr, podczas gdy na prowincji w  tym sa­
mym czasie można było otrzymać mleko po 
Jlh. 1000. Gdyby krakowski konsumonfc pow­
strzymał saę tylko przez jeden dzień od spoę 
'życia mleka, jego cena nigdyby nio poszła tak 
Wysoko.

Szczególnie, gdy chodizl o  artykuły ulega­
jące szybkiemu zepsuciu, to powstrzymanie się 
od ich spożycia może nie dopuścić do nieuza­
sadnionej podwyżki.

Oczywiście konsument zdezorganizowany 
ińe *>rzedst“wi żadnej słły i jako taki nie może 
drozyy.nio przeciwdziałać; mOgą to uczynić 
rilne 1 dobrze zorganizowane zrzeszenia spo­
żywców świadome swego celu, kierowane 
przez ludzi fachowych i uczciwych.

Drugi skuteczny sposób przeciwdziałania 
drożyźnie —  to

Bezwzględna wnika z pośrednikami
Znaną jest rzeczą, że konsument rzadko 

kupuje towary u źródła, t. i. n producenta; 
między producentem a sprzedawcą jest cały 
szereg pośredników, z których każdy m as na 
trans? keji coś zarobić, wskutek czego ostate­
czna cena towaru, którą płaci konsument prze­
wyższa częstokroć kilkakrotnie cenę, jaką 
otrzymał za. ten towar producent.

Jeżeli wnikniemy w stosunki .krakow ski, 
przekonamy się, żo np. handel bydłem rzeźnem 
jest w ręk°ch Idlku potentatów mięsnych, któ­
rzy puizostają w stosunkach z całą gromadą 
pośredników na prowincji, ci zaś mają do dy- 
Bjpozyoji sforę naganiaczy, którzy dopiero ku- 
pują bydło u producenta. Nawet owe wieśniacz 
Jm sprzedając} na Rynku krakowskim' drób 
J naJbiicł —  to w  przeważnej części handlarki, 
któro wykupują nabiał w  oikoilicach Myśleń* 
iozy Bochni, pomnażają go w snosób wcal" nie 
cudowny, a następnie uszczęśliwiają spożywcę 
w  Krak owi o rozwodnionym nabiałem pod o- 
kiem wlał:: targowych.

Równie' w  zwalczaniu niesuriennycŁ po­
średników hnndłowych spożywca poszczególny 
jest bezsilny dopiero organizacja spożywców 
nuoże pnohyadzić afcutteazną walkę z  różnemi kia- 
tegopjarni handlamzy 1 dążyć do nawiązania
feezp^Órsdnićh stosunków handlowych * produ­

centem.
Skrawa to zbyt trudna, ponieważ wymara 

wielkich kaptołów, wytrawnych; ludzi, a ifiym- 
CEasem spekulanci rofzpoarąćLaią kanitaitemi, 
posiauają rozległo stosunki handlowe i wpływ* 
a nadto używają wcale wymoiwriyck argmimen- 
,tów (łapówek), których organizjaicje są ożyw- 
oów dawać nie m/ogą.

i7 końcu trzeci sposób —  *o wytwarzanie 
takfej opinji w społeczeństwie, aby kupiec nie 
miał odwagi podwyższać ceny towarów be'-' 
koniecznej potrzeby.

Ostami spoUób jest czynnikiem naifiuiry mo­
ralnej; w  dizasiejaEyob czasach niedomagania 
mozsmnega będai© skutecznym wtedy, gdy bę­

dą istniały organizacje spożywców. Najwyższy 
czas, aby powołać do życia

„Ligę spożywców” , 
obejmująca różne zawody, ictór&by broniła o- 
gół miefinikańiców miejskiieh przed olbrzymim 
oaężouemi, jaki powoduje ciągła przeważnie fii-o- 
usr rawiedlliwiona podwyżka artykułów pierw­
szej (jortiitzeby.

Również w skuteczny sposób praeeiwdzia- 
łaćby mogli drożyźnie sami kupcy, o ile fcy 
przez nawiązanie stosunków z producentem 
wyzbyli się pomocy zbytecznych pośredników, 
będących pasożytami zarówno na kieszeni spo- 
żyw<nr jćk i kuoca.

„M s t id  łn  P o la n d “ .
Według nowych przepisów celnych obo­

wiązujących w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki, wszelkie towary wywożone muszą być 
zaopatrzone w  nazwę kraju pochodzeń.a w ję­
zyku angielskim. Pochodzące z Polski towary 
muszą być znaczone „Made in Roland1’ zaś wy­
roby drukarskie „Printed in Roland11. W  razie 
braku tego oznaczenia, nakładane są w Ame­
ryce kary celne w wysokości 10 j ibcr-ut 
wartośeL Ponadto niektóre towary (np. wy.o- 
by stadowe, przyrządy dla celów naukowych, 
zegary, tarcze zegarowe) musza prócz s(c ;» 'a  
kraju pochodzenia ws-kazy watr firmo wytwórcy 
gdyż w przeciwnym Tazie wyklueżone sn o I 
wywozu i podlegają zwrotowa. To samo odno­
si się do przesyłki paczek. O szczegółach ju>- 
wych amerykańskich przepisów celnych winni 
nadawcy we własnym interesie zasięgnąć in­
formacji u adresatów w izbach handlowo-prze- 
myslo-wych i t  p,

SsESl

Harde! Polski z zagranicą w  r. 19 2 3
Raz czynny rar bierny. — Nnogół handel nasz w 2 pierwszych miesią­

cach r. b. jest dodatni.
tośei przywozu. Powstała stąd nadwyżka za­
równo w markach polskich jak i w walucie 
złotej pokryła niedobór styczniowy, wobec

Kraków 6 maja. 
Handel zagraniczny Rzeczypospolitej Pop 

slr.ej w  atyc-ziiif i lutym 1923 roku wy raża się 
poniższemi liiczbaml:

W  styczniu: przywieziono ogółem 220,497 
ton, wartości 483,603 mil jonów marek, (w tam 
18.297 ton węgla i koksu, wartości 3,058 mi­
lionów irtk.) wywieziono zaś ugćłem 1,368.644 
ton wartości 349.457 milionów mk. (w tern wę­
gla i koksu 989,455 tom ^nbości 79,238 miljo- 
nów marek).

W  lutym przywieziono ogółem 26 ,623 eon 
wartości 655,208 milj. mk (w tern 5.013 ton 
węgla i koksu, wartości 1,342 milj. mk,) a  w y­
wieziona ogółem 1,469,207 ton wartości 911 
tys. 046 milj. mk. (vv tern węgla 1,081.838 ton 
na sumę 201,637 mil jonów marek).

Bilans handlowy w styczniu byf więc bie­
rny, gdyż wartaść wywozu pokryła 72,25 
wartości przywozu. Natomiast handlowy w lu­
tym ukształtował się wybitnie czynnie, przy- 
czem wartość wywozu pokTyła- j.39.05 % war-

CMsgo bilans dwóch pierwszych miesięcy r. b. 
jest czynny.

Dia porównania przytaczamy liczby odpo­
wiednich miesięcy roku ubiegłego. W  styczniu 
1922 roku przywieziono ogółem 386,281 ton, 
w czem 314,84a ton węgla, wywieziono 214024 
tom w: tom 33,012 ton węgla. W  lutym 1922 r. 
przyv ós wynosił 309,837 tom w ten 267,954 
tom węgla;, wywóz zaś 129,110 tan, w tam 
23,514 ton.

Jeżeli więc wyodrębnimy óccót węglem, 
który ulegi zupełnemu przekształceniu przez 
przyłączenie Górnego Śląska, możemy stwier­
dzić, żt obroty zagraniczne polski wzrosty 
laruzo znacznie, przyczyni w przemyśle wzro­
sły przedewszystldem suiuwce i półfabrykaty, 
podczas gdy wyroby gotowe { środki spożyw­
cze nie wykazują większych zmian, a w wy­
woźie wzrost wszystkich grap jest piawie ró­
wnomierny.

Krętactwa sowiecklaj delegacji rozrachunkowej.
Szereg nielojalnych kroków delegacji sowieck:ej.

Warszawa, (Te-L wL),
Przerwa w obradach

Pra^e mieszanej komisji rozrachunkowej 
polsko-rosyjskiej wznowione na początku roku 
bieżącego zostały na 4 tygodnie mzwwame 
z powodu nagłego bez porozumienia się ze stro­
ną pół ką, wyjazdu delegacji rosyjskiej na le- 
rje Wielkanocne.

Stanowisko delegacji rosyjskiej w ostatnim

okresie, było szeregiem nielojalnych kroków, 
gdyż delegacja nls dotrzymywała terminów 
spotkań, zwlekała % odpowiedzią, wykorzystu­
jąc Czy to zmiany w konjuttkturze politycznej 
czy też odwołując się do Moskwy w najdro­
bniejszych szczegółach i prowadząc długie spo­
ry naa taterpretacją traktatu ryskiego.

P rzy ję c ia  k tt)«  s!t§ai d a is ^ r r łl 
p rzam ystow a l w  W arszaw l®

We środę, odbyło się przejęcie łotewskiej 
delegacji przemysłowej pracz ministra opraw 
zągrani-ciznych.

Pierwszy toaist wzriósł poseł łotewski- Nu- 
iksza, który wBUca-zał na konieczność najinten- 
zywuilojazego rozwinięcia stosunków przemiy- 
sfowych i handlowych między Potalką a Łotwą 
i toastował na pomyślność i i oswój przemysłu 
polskiego. Odpowiisdał wicemin'stor spr. zegr. 
Śtrassblurger, Następnie pazerna^ lał były mini­
ster rolnictwa., ctzłonok sejmu łotewskiego to- 
daiiitioir Bri*. /a  S-emi I wiceprezvdent miasja Ry­
gi Rrieves, który pirzywió-sł dia Polski pozdro- _ 
wienia od Rygi i miast prowincjonalnych i za- dużego 
kończył oikmzykiem: Niech żyje Polska niepo­
dległa! Zebranie przeciągnęło się do północy.

W afcncyjne S-.o-sa

W |ętiva p«lr ,l«^»»rsomysto«fa 
w P o zn an iu .

Wielkopolska izba rolnicza, centralne Tow. 
Roln. 1 Związek fabrykantów w Poznaniu or­
ganizują wystawę przemysłowo-rolnicza w Po­
znaniu. Wystawa będzie otwarta z końcem 
czerwca.

Udzio1 branż przemysłowyco w wystawlo
jest zasadniczo nieograniczony, dzięki czmnfi
na wystawie może być reprezentowany w >Vel­
ki przemysł, będący w jakimśkolwiok w zwią­
zku z rolnictwem. Inicjatorowie wy; tawy \w- 
chodzą % założenia, że rolnictwo wyczerp,-,!,, 
się już z z.amsów przedwojennych maszyn i 
urządzeń, wobec czego należy się spodziewać 

zainteresowania wystawą zarówno z-- 
strony przemysłu jak i rolnictwa. Rolnictwo 
zaś potrzebuje dla własnej orjentaoji wystawy, 
w  której odzwierciedli się stopień jego dzisicj-

Mmisterium IV. R. i O. P. organizuje za j - z0,i kultury, 
przykładem lat ubiegłych w czasie tegorocz-; Ł fik ły h a  h f ó l  J  flitanlsSwtwa | ł^?ś^8fa„ 
nych wakacji sześciotygodniowe kursa walca- j Gmina ewangelicka w Warszawie ofiaro- 
cyjno d5a niewykwalifikowanych nauczycieli, wala do warszaw-skiego Muzeum Narodowego 
szkół średnich i seminarjów nauczycielskich, j lektykę króla Stanisława Augusta. Lektyka 

Celem tych kursów jest ułatwienie przygo-; ta była użyta podczas zamachu na króla przez 
tow; nia się do egzaminów na nauczycieli szkół konfederatów barskich. Dopiero po 150 lata.cn 
średnich i śe-minarjów nauczycielskich. przetrzymania jej w prywatnych rękach zua-

Kursy będą odbywały się w rozmaitych lazła miejsce śród ogólnych kolekcji Stańisła- 
miejscewoóciach Rae&zpiospolitej. yowakich. -----  ... ..
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Jakra prea^isy obowiązują itistznysie 
s p r z o ^ a w c ć w  p a p i e r o s ó w ?

Niedawno zostały "wydane specjalne prze­
pisy dia ulicznych sprzedawców' papierosów 
(skrzynkari/).

Zgodnie z przepisami, każdy uliczny sprze­
dawca papierosów musi posiadać koncesje na 
sprzedaż, wydaną przez właściwą izbę skarbo­
wą, względnie upoważnione przez nią władze 
skarbowe. Uliczna sprzedaż odbywać się może 
tylko ze skrzynek. Zmiana miejsca dozwolona 
jest tylko za zezwoleniem władzy skarbowej, 
która koncesję wydała. Każda, skrzynka musi 
być zaopatrzona w numer bieżący. W  skrzyn­
kach wolno przechowywać oprócz papierosów 
tylko zapaSd; nie wolno ulicznym sprzedaw­
com. sprzedawać cygar i tytoniu krajowego.

Na obszarze całego państwa z wyjątkiem

Dar Kujawian dia pogromcy Krzyżaków.
Ziemianie kujawscy zamierz? ją wręczyć 

marszałkowi Fochowj starożytną czarę wyko­
paną z ziemi, a pochodzącą z XII wieku.

Symboliczny dar ziemian kujawskimi wrę­
czony będzie w sposób uroczysty Focńowi, jar 
ko wielkiemu pogromcy Krzyżaków,

StLasssna Sm larć w  w in d z ie .
W fabryce wód mineralnych „Motor" 

w Warszawie 17-letnia robotnica Janina Ło- 
pttowska padła ofiarą strasznego wypadku, 
wsiadła mianowicie do windy i w  tym motnenr 
cie winda ruszyła, a górna część kajuty przy­
cisnęła Łopato sraką szyją de progu podłogi 
na Ó piętrze. Wmda zatrzymała się sama, zaś 
robotnica poniosła natychmiast śmierć wskutek

województw krakowskiego, IwOw«kU=go, stani­
sławowskiego, tarnopolskiego, oraz cieszyń­
skiej części województwa śląskiego dozwolona 
jest sprzeUaż papierosów tylko w opakowa­
niach zam’aiiętycli, zaopatrzonych opaską mo­
nopolową lub etyldetą z fabryki rządowej. ♦— 
Sprzedaż na sztuld jest wzbronioną.

© alegacja p rz s ra y s ło w s iw  f r t t ia -  
w ych w  Balsi. p r s m  S h a n d lu .

Onegdaj przybyła do jmhi&tra pattełnysłu 
I Handlu delegacja przemysłowców węglowych 
z  zagłębia Dąbrowskiego. W yrajają oad swoje 
zaniepokojenie z powodu podniesienia opłat 
podstt-owydh, jakie nałożono ma węgiel dą- 
tHOwiecki, albowiem przed naedawmym ow - 
sem wfa&cicieie kopalń zagłębia wnieśli prośbę 
i£o iządr. o zmniejszenie podatku węglowego 
Chcąc wogóle obniżyć ceny węgla. 'fymczasem 
samiasc spodziewanej zniżki podatki zostały 
S»dwyższjOi.ie, a robotnicy którzy zenraE ttmo- 
Wę kwietniową, żądają wypłacenia CO procent, 
podatku J bzyzmanego za kwiecień. Ków- 
tóteź dełegauoja ta w sela rrakanla ułg material­
nych zwróciła się do ministerstwa skarbu.

N a ja d y  ma p o c ią g i.

Oa pewnego czaru nfaoią się napady Ba 
pociągi towarowo. I tak ul pociąg towarowy 
Idący ze stacji \Ysaszawa —  Praga do stacji 
Warszawa —  Główna w pohliiia przejazdu Po 
wąald jakiś opryszek wskoczył do wagonu 
w celu rabunku. Eskortujący pociąg tc warwy 
pocienmkowy strzelił dwa razy, lecz chybił ! 
opryszek zbiegł. Onegdaj na pociąg towarowy 
Idący ze stacji Warszawa - Praga do Piławy, 
eskortowany przez 8 posterunkowych w pobli­
żu bloku „Marki*1 napadło w celu rabunkowym 
tjaegb opryszków !  usiłowali zerwać plombę 
z wagonu. Jeden' * policjantów strzelił dwu­
krotnie w  stronę napastników* wskutek czego 
ci zbiegli.

K oncesja  n c  b iu ra  p o śred n ic tw a  
pracy.

OwgtLaj rozpatrywano w  denartpmende
pośrednictwa pmicy min, pracy i op. społecz. 
sprawy udzielania koncesji na zarobkowe pry­
watne biura pośrednictwa pracy. Koncesje mo­
gą otrzymać tylko ci, którzy w dniu wejścia 
w życie w-ławy o koncesji byli już uprawnie­
ni. Nowe koncesje nie będą wydawano. Rów­
nież posiadający koncesje na podstawie ujem­
nych opinji o swej działalności mogą ie stracić 

V.:i wnioskiem i zgodą departamentu pośredni- 
i twa pracy. Natomiast prawo do pośrednictwa 
];pacy posiadają wszystkie urzędy państwowe, 
pracujące w tym wzcrledwe. komunalne, społe­
czne i związki zawodowe, gdyż tu oprawy za­
robkowe w grę nie wchodzą.

Pom oc Snw a lle ieo .

W ministerstwie P. i O. S. odbyła się rne- 
gclaj międzyministerialna konferencja w spra­
wie wykonania ustawy o pomocy dla inwali­
dów wojennych. OmawiaLo kilka punktów tej 
ustawy jak: projekt rozporządzenia o  opiece 
zakładowej dla inwalidów, o kapitalizacji ren­
ty, o  psach-przewodikkach dla ociemniałych 
inwalidów i o opiece nad dziećmi inwalidów, 
W konferencji pod przewodnictwem głównego 
radcy prawnego p. Pi orz cbabddogo wzięli 
udział przedstawiciele min. pracy, spraw woj­
skowych i skarbu.

uduszenia.
Nowa llaja Kolejowa.

Mioisłer kolei żelaznych nadał prawo zej­
ścia ra grmt w celu czynienia przed vrstęp-

Kraków 6 maja.
W  dniu 2 sierpnia nb. r. podpisane zostało 

w Brukseli międzynarodowe porozumienie, do­
tyczące utworzenia międzynarodowego stowa- 
rzysz^da opieki nad dzieckiem. Zgodnie ze 
statutem powyższego stowarzyszenia, opieka 
nad dzieckiem pojęta jest w najszerszem zna­
czeniu tego słowa, między innemi przewiduje 
ograniczenie władzy rodzicielskiej, ochronę 
praw dzieci nieprawnych, oraz walkę ze wszyst­
kiemu czynnikami, mogącemi szkodzić dzie­
ciom tak pod względem fizycznym jak i moral­
nym.

Pozatem, bezpośrednio celem stowarzysze­
nia joatt utrzymanie stałej wymiany myśli po­
między osobami I instytucjami w rozmai ty cli 
krajach, które się interesują sprawami opieki

Niespełna tydzień temu wydalił się 16-letni 
uczeń V n  klasy gimnazjum ruskiego Izydor 
SawicM z  mh^szkania swego we Lwowie i wię­
cej nie wróciŁ

Polip ja rozpoczęła postukiwania^ jednak do­
tychczas bez skuilnr. Zdołano jednak stwier­
dzić, że chłopca spatkai na ulicy jakiś nieznany 
starszy mężczyzna i w  zągadkoiwy sposób 
uprowadził go.

Sprawa ta otoczona jest tajemnicą* podej­
rzany jednak jest o uprowadzenie chłopca 
lwOwGd „klub" zwyrodniałych mężczyzn, któ­
rych ofiarą padaja często młodzi chłopcy.

Parę tygodni temu, jak wiadomo, policja

Profokft ustawy prasowa).
Ukłńczono konferencje .międzyministerial­

ne, zwołane w celu ostatecznego ustalenia pro­
jektu ustawy prasowej.

Jak się dowiadujemy, w  czasie najbliższym 
proickt ustawy będzie przedmiotem obrad na 
Radzie ministrów.

P o d r o ż e n i e  g a z e t  ź a rg «  n n w y r **«
Numer 4-stronieowy gazety żargonowej 

w Warszawie, który już kosztował 800 marek 
podrożał 1 maja na 1000 marek. Zwiększone 
numery piątkowe „na sobotę" będą koszto­
wały 12000 marek.

Głowaczów do Kozienic i od Warki przez Je* 
dlińak do Radonra.

Projektowana linja ogólnej długości 286 
kilometrów, przechodzić będzie rwzez wojofwó* 
dztwa warszawskie i kieleckie. ć

Rocznica Kanlowd.
W  dniu 11 bm. przypada piąto rocznica 

bitwy pod Kaniowem, stoczonej przez korpua 
polski gen. Hallera z wojskami niemieckiemŁ 
W  Warszawie rocznica bitwy Kaniowskie1, 
święcona będzie nadzwyczaj uroczyście.
Nowy wydział w ManSsterjum spriiW 

eravRQtraR«<h.
W  miniaterjum spraw wewnętrznych pow­

stał nowy wydział, a mian owicie: wyfaiai d k  
spraw województw zachodnich.

Wydział ten mieści się obecnie w gmachu 
ministerialnym dla spraw wewnętrznych praj! 
ul. No wy Świat t>y. Wydział dla spraw woje* 
wodzów zachodnich wchodzi w skład, departa* 
mantu s^jm^iządowego i oznaczony jest litera* 
mi S. P.

nad dzieckiem, jak również zawieranie między* 
•narodowych układów w tym właśnie przedmie* 
cie.

Obecnie rząd! polsKi wystąpił z projektem 
ratyfikacji tej omowy, wychodząc ze słuszne­
go założenia, żo udział w tem stowarzyszeniu 
zapewnić może nam znaczne korzyści. Oczy* 
wiście utrzymanie powyższego stowarzyszeniu 
wymaga pewnych nakładów pieniężnych. —* 
Wszystkie państwa należące do stowarzyszę* 
nia, zależnie od możności, wpłacają na rzecz 
stowarzyszenia roczne wkładki pełne lub też 
zredukowane i odpowiedni procent.

Udział Polski w stowarzyszeniu opieki nad 
dzieckiem pociąga wpłacenie zredukowanej o 
75 procent kwoty 3GÓ0 frs. belgijskich tytułami 
rocznej składki .

przy u l Senatorskiej we Lwowie. Dziulę aresz­
towanego wówczas sąd po jakimś czasie wy* 
piuścił na wolność. Podobnie na wolności znaj* 
duje się wciąż cały szereg zboczonych tek* 
sualuie osobników, o których policja ma szcze­
gółowe informacjo. W  sądzie karnym toczą sie 
przeciw nim dochodzenia już od półtora roku 
z górą, dotąd jednak sprawy nie zakończono. 
Znane są również rozmaite tajniki kulis teatral* 
nych, jak afera kilku takich osobników —■ 
aktorów ze strażakami ogniowymi i t  p. wy* 
kryte przez policję fakty o ozem donosiły 
dzienniki.

Pewne poszlaki uprowadzania wskazują, że 
i w tym wypadku należy liczyć Bię z jakimś 
czynem zboczonych ludzi, popełnionym na tła 
sak&uaJnem.

azicami, od których żądał koni do przewie* 
zionia cegieł, ugodzony został przez ojca polar* 
neon w twarz, puzyeszem zrapiony został w war­
gę. Wówczas porwawszy za długi nóż kuchen­
ny wbił go  sobie w brzuch aż po rękojęść, koń­
cząc natychmiast życie.

lingieSskl szeff szta&u g«n. przy* 
jr łd ża  do  Polski.

Szef sztabu generalnego angielskiego !oid 
Cavan przyjeżdża do Polski dnia 16 maja bi., 
celem rewizyty gen. Sikorskiego, który w cha­
rakterze szefa sztabu odwiedził rolni zeszłego 
annję angielską.
Rsjesłresja o&ywafcstt sowieckich

vtg B&olsea.
H a r a k L l  stcrżsra k a c h e n s y s n .

Z Jaworowa donoszą o samobójstwie, któ­
re rozegrało się na tle nieporozumień syna 
z ojcem i matką. Mianowicie we wiosce Liude- 
nau 32-letni Jędrzej Ohomyszyn, żonaty i ma­
jący jedno dziecko* w czasie snrzeczki z ro-

Poselstwie sowieckie w Polsce wkrótce ma 
przeprowadzić rejestrację obywateli sowiec­
ki eh w wieku od 10 do 45 lat, Łiuruess-kŁlych’ 
w Polsce,

nych poszukiwań kolejowych linji do użytku 
publicznego od Góry Kalwarji przez Warkę,

0 ograniczenie praw rodzicielskich.
Działalność międzynarodowego stowarzyszenia opieki nr d dzieckiem. - — 

Do stowarzyszania przystąpiła również Polska.

Spelunki dia zwyrodniałych mężczyzn
we Lwowie.

Znikanie cnfopcow. —  Klub zwyrodniałych osobników. —  Śledztwo trwa od półtora ront*
z  górą. —  Co dalej?^

wykryła jedno taldo oediifcruBi schadzek tych 
osobników w mieszkaniu Walentego Dzauli
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Żaba pod zarzutem kradzieży brylantów.
Aresztowanie trójki złodziejskiej w Warszawie. —  Żaba kradł, a Lipiec przechowywała biżu-

terję. —  po nici do kłębka.
W  tych dniach podkom. warszawskiej po­

licji śledczej Szafrański w asyście wywiadow­
ców przybył do mieszkania Urszuli Gajewskiej 
przy ulicy Mokotowskiej.

Niespodziewana ta wizyta stróżów bezpie­
czeństwa publicznego napełniła Gajewski* zdzi­
wieniem, które ustąpiło miejsca przerażeniu 
w miarę tego, jak się dowiedziała, Mm są przy­
byli i że celem ich wizyty jest odnalezienie 
ukrywanej przez nią biżuterji, pochodzącej 
z  napadu morderczego na jubilera Hartsilbera 
przy ul. Marszałkowskiej nr. 111.

Wywiadowcy, kierowani doświadczoną rę­
ką podkomisarza Szafrańskiego, przetrząsnęli 
cało mieszkanie, przyezem znaleźli kilkanaście 
sztuk biżuterii wysoidej wartości, lecz rodzina 
zamordowanego Hartsilbera po dosyć długiem 
przeglądaniu tej biżuterji oświadczyła w koń­
cu, że biżuterja nie należy do zamordowanego.

Sprawa zdaje się utknęła na martwym 
punkcie, lecz wieść o znalezieniu tak znacznej 
ilości biżuterii przedostała sie do Grudziądza.

R o k o w an ia  t ia n d ld w a  p o ls k c -  
angieiskie.

Przygotowania do rozpoczęcia rokowań 
handlowych polsko-angielskich są już na ukoń 
czeniu. Rokowania będą prowadzone w Lon­
dynie, dokąd wyjeźdź® specjalna delegacja 
polska ze Skirmuntem na czele.

Z s M s h  bo m b ą .
W  nocy z 'dnia 2 na 3 maja niewyśledzeni 

dotąd sprawcy podłożyli bombę w pałacu ba­
rona posła Reitzensteina w  Pi-elgrzymowIcach, 
(p o w ia t  Pszczyński). Wybuch uszkodził front 
pałacu. Ofiar w ludziach nie było.

Z MAŁOPOLSKI.
PRZEMYŚL. — Uroczystości 3-go Maja. Ob­

chód tegoroczny wspaniały nastrojem, imponują­
cy ilością uczestników, harmonią całości znacznie 
różnił się od podobnych uroczystości urządzanych 
iw latach poprzednich. Wrażenia tego dnia na dłu­
go pozostaną w sercach uczestników.

Uroczystości rozpoczęły się już 2. maja zebrar 
niem na górze zamkowej, gdzie do zgromadzonych 
tłumów przemówił dr. Leonard Tarnawski, które­
go głębokie myśli znalazły serdeczny oddźwięk 
W sercach słuchaczy. Imieniem młodzieży przema­
wiał uczeń 8 kL gimnazjum zasańskiego Golańskl.

Dnia 3-go o świcie pobudka muzyk twojsko-

USTAWA
i  npotaisniK funkojonarjuszów ' . ' L i wojska

Art. 110. Postanowienia niniejszej ustawy, 
dotycząice uposażenia oficerów zawodowych, 
odnoszą się również do tych oficerów, którzy 
czasowo pełnią słożibę, jako niezawodowi. Po- 
(Stanowienia art. 104 odnosić się będą do tych 
oficerów niezawodowych, którzy zostaną prae- 
pmnowani na oficerów zawodowych.

Piczy demoibiłz&cji oficerów, o  których mo­
wa w ustępie pierwszym niniejszego artykułu, 
o ile nie zostaną oni przemianowani na zawo­
dowych, mają zastosowanie postanowienia art. 
09 i 100 niniejszej ustawy.

!Art. 117. Na czas istnienia w wtojsku pol­
akiem chomążyck i podaraędndków wojsko­
wych, otrzymują oni uposażenie podporuczni­
ków, zwiększone, w  każdym szczeblu o 10 
punktów.

Ponadto mają do nich zastosowanie wszyst­
kie postanowienia niniejszej ustiawy, odnoszą1 
oo się do oficerów, z tern zastrzeżeniem, że 
w wypadkach, w których poszczególne upraw­
nienia zależne są u oficerów od ich stopnia, 
chorążym i podurzędnikom wojskowym przy­
sługują uprawnienia, przewidziane dla pod­

poruczników.
Art. 118. Na czas istnienia w wojsku pol­

akiem stopnia „p od ch orą ży ozn a cza  się w y­
sokość żołdu dekadowego dla [tego stopnia 
K  wysokości 6 mnożnych.

skąd niezwłocznie przybył jeden ze współwła­
ścicieli firmy jubilerskiej „A. Zeeck“  i, po obej­
rzeniu biżuterji, oświadczył, że stanowi ona 
własność firmy i pochodzi z kradzieży, popeł­
nionej u nich w ubiegłym miesiącu na Sumę 
200 miljonów mkp.

Następnie okazało się, że Gajewska otrzy­
mała biżuterję od córki swojej, Bronisławy Ga­
jewskiej, ta zaś od znanego złodzieja-włamy- 
wacza, Wacława Zabawskiego, znanego pod 
przezwiskiem „Zaba“ . '

Mając powyższe dane, podkomisarz dotarł 
do mieszkania kochanki jednego ze złodziejów, 
Wiktorji Lipiec, przy ul, Wójtowskiej, gdzie 
znalazł część biżuterji na znaczną sumę, pocho­
dzącej z kradzieży w Grudziądzu.

Niespodzianką dla policji było ujawnienie 
w mieszkaniu Lipcówny prawie całego arsenału 
przyborów do włamywania: kluczy, wytry­
chów, świdrów i t. p. narzędzi.

W  rezultacie całe trio złodziejskie zostało 
osadzone pod kluczem.

wych rozpoczęła uroczystość główną. Punktualnie 
o godz. 9 rozpoczęła się na błoniu Wilery msza 
połowa, którą celebrował ks. biskup Fischer w a- 
systencji ks. kapelana Panasia i współudziale kle­
ryków, Po kazaniu, które wygłosił ks. prof. Stan. 
Biernat, nastąpiła defilada wszystkich zebranych 
oddziałów wojskowych, które w karnym ordynku 
mijały generałicję z gener. Jaroszem na czele, 
leprezentancja władz, wśród których odcinała się 
subtelna twarz ks. biskupa Pelczara. — Równo­
cześnie w katedrze odbywało się nabożeństwo dla 
młodzieży niższych klas szkól powszechnych. Po 
skończonych nabożeństwach oddziały 38 pp. pro­
wadzone w zastępstwie komendanta Łukawskiego 
przez majora Walczaka wkroczyły na Rynek i u- 
formowanym czworobokiem zamknęły całą prze­
strzeń, którą wkrótce zajęły reprezentancje władz, 
stowarzyszeń i towarzystw, itp. oraz szkoły. — 
Kiedy zbiórkę ukończono przemówił do zebranych 
dr. Arechi, przewodniczący Zjednoczenia Tow. 

polskich.
Uformowany następnie pochód przedefilował 

przed zebraną przed magistratem oficjalną repre­
zentacją i uroczystość oticjaJną zakończono.

Dla uświetnienia obchodu całego urządziło 
Tow. muzyczne dn. 2. koncert w sali kasyna ofi­
cerskiego. Dn. 3. zaś Tow. im. Kbściuszki odegra­
ło sztukę Anczyca: „Kościuszko pod Racławi­
cami"*

Poza tern odnoszą się do podchoirążych 
wzystJde postanowienia niniejszej ustawy, 
pazewudziune dla szeregowych, pełniących obo­
wiązkową służbę wojskową.

Ant. 119. Wszyscy funkcjonariusze pań­
stwowa, pobierający na Sląstou Górnym uposa­
żenie  ̂według ustaw niemieckich, względnie 
pruskich, otrzymują przewidziane w ustawie 
niniejszej uposażenie, przyezem:
I grupa niemiecka odpowiada XV grupie uposaż. 
II. grupa niem. odpowiada, XIV grupie uposaż.
III grupa Biem. odpowiada XIII grupie uposaż.
IV grupa niem. odpowiada XII grupie uposaż.
V grupa niem. odpowiada XI grupie uposaż.
VI grupa niem. odpowiada X grupie uposaż.
VH grupa niem. odpowiada IX grupie uposaż.
VIH grupa niem. odpow. IX grupie upos. szczeb b.
IX grupa niem. odpowiada VIII grupie uposaż.
X grupa niem. odpow. VIII grupie upos. szczeb. b.
XI grupa niem. odpowiada VII grupie uposaż,
XII grupa niem. odpowiada VI grupie uposaż.
XIII grupa oraz spec. kateg. B1 V grupie uposaż. 

Specjalna kategwrja Ba i B» odpowiada IV
grupie uposażenia.

Przy ustalaniu SaczeMa uposażenia dla 
funfccjonairjuszów, o których mowa w niniej­
szym artykule, a którzy przed objęciem górno­
śląskiej -części województwa śląskiego przez 
Państwo Polskie nie pozostawali w  służbie pań­
stwowej polsłdej, przyjmuje się za podstawę 
czas miarodajny do osiągnięcia, obecnie posia­
danego szczebla w dotychczasowej niemieckiej 
grupie uposażenia przy zastosowaniu okresów 

1 dwuletnich. Gzns ten należy podzielić przez 3,

Na zakończenie podnieść należy ofiarną pra­
cę pp. Wojnarowskiego, Ziemiańskiego i Kellera 
przy sformowaniu straży obywatelskiej, która 
znakomicie, wywiązała się ze swego zadania.

OŚWIĘCIM. — Uroczystości 3-go Maja. Święto 
3-go maja obchodziło miasto bardzo uroczyście. 
Po nabożeństwie w kościele farnym i w kościele
OO. Salezjanów zebrało się blisko 10.000 ludzi na 
Rynku, gdzie przemawiał poseł Tadeusz Tdba- 
czyński, a następnie chór złożony z ośmiuset dzie­
ci szkolnych pod batutą profesora Dubiela odśpie­
wał pieśni okolicznościowe. Z rynku ruszył do­
skonale zorganizowany pochód ze sztandarami 
cechów, Sokoła, organizacji kolejarskich i obszedł­
szy miasto, udał się na dziedziniec zakładu OO. 
Salezjanów, gdzie po przemówieniu inspektora 
szkolnego Zajączkowskiego odśpiewano pieśni pod 
kierunkiem jednego z księży, poczem nastąpiły 
deklamacje i chóry młodzieży szkolnej. Cały dzie­
dziniec był udekorowany zielenią i kwiatami, n ha 
środkowej ścianie ponad figurą Matki Boskiej 
umieszczono baldachim z napisem:. „Ojczyzna, 
nauka i cnota", a ponad nim zawieszono portrety 
Kościuszki, księcia Józefa Poniatowskiego i pre­
zydenta państwa, Wojciechowskiego. O godzinie 
5-tej popołudniu odbył się wieczorek w wielkiej 
sali zakładu OO. Salezjanów, zagajony przez in­
spektora Zajączkowskiego. Zakończył uroczystość 
poseł Tabaczyński przemówieniem zwróć on ern do 
dzieci szkolnych i wychowanków zakładu. W uro­
czystości brały udział wszystkie władze tak miej­
skie, jak i państwowo. liardjm dobre zrobiło wra­
żenie, że Komitet i nauczycielstwo oświęcimskie 
zapewniło dziatwie szkolnej tak wybitny współ­
udział w święcie narodowem.

JAWORZNO. — Uroczystość 3-go Maja, prze­
mieniła się w nas z ern mieście w olbrzymią mani­
festację narodową. Po nabożeństwie w kościele 
farnym, zgromadziło się na Rynku tysiące robo­
tników, ludu wiejskiego, inteligencji, wszyscy, 
przedstawiciele władz i kompania honorowa woj­
ska. Na wysoką trybunę wstąpił profesor Gruszec­
ki i wspaniałem przemówieniem przedstawił Kon­
stytucję 3-go maja, jako główną podstawę naszej 
działalności w czasach niewoli i przeprowadził 
ąnalogję z nową polską Konstytucją. Po przemó­
wieniu Tozwinął się pochód i przedefilował przed 
sztandarami i przedstawicielami władzy. Wieczo­
rem odbyły się wieczorki w Sokole i w Przyja­
źni. Zbiórka na T. S. L. przyniosła znaczny do­
chód, dzięki paniom, które przez cały dzień nie­
zmordowanie pracowały.

Trzeba podnieść, że inteligencja Jaworzna 
ocknęła się już z powojennej apatji i z całym za­
pałem i zrozumieniem ważności chwili wzięła u- 
dział w obchodzie. Niezatarte wrażenie pozostawił 
wieczorek w, Sokole, kierowany przez dyrektora 
Bursę.

osiągnięty zaś iloraiz, zwiększony o 1, oznaczy 
szczebel, który w danej grupie uposażenia, 
unormowanego niniejszą ustawą, należy przy­
znać fuhkcjonairjuszowL Resztę okresu służby, 
pozostającej pray tem obliczeniu, uwzględnia 
się przy posunięciu do następnego szczebla we­
dług postanowień art. 105 niniejszej nastawy. 
Dla innych funkcjonariuszy, do których prze­
pis niniejszego artykułu się odnosi, szczebel, 
jafk również termin posunięcia do następnego 
szczebla ustala się w trybie,' przewidzianym 
w artykule 104 i 105.

Art. 120. O ile po wejściu w 'życie ustawy 
niniejszej okaże się, że poszczególni funkcjo­
nariusze lub wojskowi nueliby otrzymać uposa­
żenie niższe od pobieranego dotychczas, otrzy­
mują oni dodatek wyrównawczy do wysoko­
ści uposażenia ostatnio pobieranego, przeliczo­
ny na odpowiednią ilość punktów.

Dodatek ten przysługiwać będzie tak dłu­
go, dopóki dany funkcjonariusz lub wojskowy 
wskutek podwyższenia się jego uposażenia 
w drodze awansu lub posunięcia do następne­
go szczebla płacy nie osiągnie wysokości upo­
sażenia, pobieranego ostatnio.

Art. 121. Wykonanie ustawy niniejszej po­
leca się Prezesowi Rady Ministrów i Ministro­
wi Skarbu oraz właściwym Minister om.

Alt. 122. Ustawa niniejsza, wchodzi w ży­
cie z dniem 1 maja 1923 roku.

Z dniem tym tracą moc obowiązującą 
wszystkie ustawy i przepisy w przedmiocie 
objętym ustawą niniejszą.

K O N I E C
\
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Litwini. chcą stawić Radą Ambasa­
dorów przed nowy fakt dokonany.

Powrócił tutaj z Paryża litewski prezydent 
ministrów Galwanauskas. W  najbliższych 
dniach udaje się on do Kłajpedy, a celem je­
go podróży do Kłajpedy ma być proklamowa­
nie nowego tymczasowego statutu Kłajpedy. 
Pośpiech, z jakim Litwini starają się proklamo-

1 wać w  Kłajpedzie nową konstytucję, która zre­
sztą dlatego nie może mieć żadnego praktycz­
nego znaczenia, albowiem musi ona. otrzymać 
aprobatę Rady Ambasadorów, dowodzi, że Li­
twie idzie o stworzenie nowych faktów doko­
nanych, co zapewnie uskutecznione będzie w 
porozumieniu i przy poparciu Niemiec.

Bolszewicki spisek przeciw Turkom 
w Konstantynopolu.

Według wiadomości z Konstantynopola, 
turecka policja obłożyła aresztem znacznie ilo­
ści proklamacji i pism ulotnych, nawołujących 
proletarjat turecki cło powstania w dam i-g® 
maja, celem obalenia rządu kapitalistycznego 
w Turcji.

Istnieją poważne poszlaki, że sowiecka mi­
sja handlowa w Konstantynopolu, była źró­
dłem skąd dostarczano agitacyjne broszury 
komunistyczne. ' P1*

W  związku z tem policja aresztowała wielu 
R usjan w  K onstantynopol u. Antysowiecka 
j.Moming PoBt“  irą^i naWet o spisku Bolsze­
wickim w Konstantynopolu.

Pokój odrębny grecko-turecki.
„Daily News** donosi z Aten, jakoby w do­

brze poinformowanych kolach politycznych 
twierdzono, iż Turcja zamierza zawrzeć pokój 
odrębny z Grecją. Pogłoska o  rokowaniach 
tajnych1 między Turcją a Bułgar ją wywołała 
w Atenach żywe zainteresowanie. •

Spór o klejnoty Habsburgów.
Podczas pobytu swego w  Szwajcarii, zma­

rły. w roku ubiegłym b. cesarz austriacki Karol 
sprzedał część klejnotów, należących do rodzi­
ny Habsburgów za pięć miljonów franków 
szwajcarskich.

Pomiędzy kosztownościami znalazła Bię 
część pochodzenia, florenckiego, do której rząd 
włoski, opierając się na traktacie, zawartym 
w Saint Geamain zgłasza! pretensje. Prócz tego 
między nabywcami a rodziną Habsburgów wy­
nikły spory z tytułu pomienionej sprzedaży. 
Spór ten; strony oddały pod rozstrzygnięcie 
jednego z  wybitnych adwokatów paryskich, 
który jest zarazem profesorem prafrs-a wszech­
nicy tamtejszej.

Bestjalskie tortury Ku-Klux-Klanu.
W  Basbtlop władze lekamko-sądowó po dłu­

gich dociekaniach stwieadlziły, że Walt Da­
nie i F. F. Richard, których zwłoki- znalezio­
no w jeziorze La Fourche 22 grudnia tr. ub‘. 
zostali zgnieeeni na śmierć przez koła ciężkiego 
traktora.

Dainml I Richard zostali porwani 24 sierp­
nia praez zamaskowanych napastników i od
tego czasu słuch o  nich zaginął. Dopiero w 4 
miesiące połami doszły poufne iinfoamacje na 
ręce władz, uzięk którym zwM u ich znalezio­
no w jeziorne. Głowy i wszystkie kości były 
zmiażdżone. O 3 mile od Bastroip stoi niai dro­
dze duży traktor, używany do budowy dróg. 
Ma on zamiast kół szerokie walice. Prawdopo­
dobnie ta maszyna została użyta do tortur .

Straszna ta zbrodnia, którą przypisują tam­
tejsze władze Ku-Klux-K]tmowi, jest przedmie. 
tern daJiszego śledztwa.

Szał tańca w Stanach Zjednoczo­
nych wzmaga się!

Szał tańca bez odpoczynku ogarnął Stany 
Zjednoczone. Setki par usiłują osiągnąć rekord
światowy.

W Baltimore jedna para tańczyła przez 46 
godzin. Danser musiał być przywieziony do 
szpitala.

W  Teksas siedem par tańcżyło pnzez pize- 
szło 45 godzin.

}V Elevelandzie kobieta osiągnęła rekord
02 godzin 11 minut-.

Powoli zaczyna się wdawać w .to policja.

Co sit dzieje w Rosji.
Nota sowiecka do Japonji. —  Za dostarciono drzewo ma Anglja tolerować zbrod­
nie. —  Nowe „dobrodziejstwo" dla Rosji. —  Postgp bolszewicki po 4 latach: po­
łączenie kolejowe Petersburg— fyflis. —  Wysiedlanie polskich emigrantów. — ■

Wieczna mobilizacja.
Moskwa. (AW).

Prasa sowiecka podaj© tekst noty Kara- 
chana do japońskiego ministra spraw zagrani­
cznych, w której ponowni© wyrażone jest żą­
danie wydania statków rosyjskich uprowadzo­
nych z Władywostoku przez admirał?- Starka, 
a, przebywających obecnie na wodach japoń­
skich'. Ńota zaznacza1, że uwzględnienie tego 
żądania przez rząd japoński byłoby najlepszym 
dowodem zamiarów Japonji, przywrócenia nor 
malinek stosimków z liosją.

*
„Izwestja** omawiając stosunid anglo-rosyj­

skie, usiłuje dowieść, że protest apinji angiel­
skiej przeć!,wko procesowi arcybiskupa Ciepla­
ka nie byl odruchem społeczeństwa, lecz zor­
ganizowany był przez angielskie ministerstw® 
spraw zagranicznych. Autor przechodząc na 
tory rozważań ekonomicznych, starą się do­
wieść znaczenie stosunków eksport cwo-impor- 
t owych, między Apglją a Rosją, która dostar­
cza Wiełkiej Brytanji potrzebne jej drzewo. 
Artykuł domaga" się także zrezygnowania 
Anglji z rybolostwa na wybrzeżu miamańekieui 
i wzywa rząd angieMd do poniechania, polityki

inc.yden.t0iw; w imię nie obo strzania slosunkójc 
ąńędzy Anglją a R-osja. . — ->—-*— t *".'.

* . . . .
Na drugim miejscowym soboAe' z  ramienia 

grup żywej cerkwi staroapostolskiej i! związku 
cerkiewnego odrodzenia przemawiał między, 
innymi Wiedeński], który dekret o oddzieleniu 
cerkwi od państwa nazwał dobrodziejstwem.

Zjazd uchwalił jednocześnie uznanie dla 
WCI-KA i  Lenina. u -  - -« v"v v v  y

W  -tych diniach zaiczną kursować nowe po­
ciągi bezpośrednie pomiędzy Petea'sbiu,gięm, a 
Odessą i Tyflisem cy ^

'*
Depesza' z  M oska donoś’ , Iż w  ZwIązEff 

z wysiedleniem emigrantów polskich w rejor 
nie pogranicza przygotowano punkty żywno-, 
ściowe i domy noclegowe. Oczekiwanych jest 
kilkadziesiąt tysięcy osób,

Wskuitek pogłosek ó  grupowaniu się czer­
wonych wojsk na Kaukazie, turecki minister 
wojny, wyjechał de Erzerumu, aby, zbadać 
sprawność oddziałów tureckie!, stojących’ 
pograniczu sowieckim.

Bójki uliczne we Wiedniu.
Awantury nacjonalistów z socjalistami.

Wiedeń
Wczoraj w dzielnicy Favorit«n przyszło do 

poważnych awantur ulicznych między nacjona­
listami a socjalnymi demokratami. Nacjonali­
ści urządzili we Favoriten zebranie w  pobliżu 
domu robotniczego i w c*»3i£ tego z M ania 
przyszło. _do starć. Nacjonaliści dali kilka strza-
■i '

(PAT).
łów. Jeden kolejarz jest ciężko ranny, a po* 
nadto jeden robotnik odniósł ranę od sztyletu.
Rannych jest również kilka osób, które przy­
padkowo znalazły się w tamtych stronach. Do­
piero późnym wieczorem policja z trudem zdo­
łała pfzywrócić porządek, - * v   -„-.-y-"'

Tajemnica bluzy wojskowej.
Kartka zaszyta w bluz*e.

Berlin, w maju.
Dzieją się p:od! słońcem rzeczy, o których 

nie śniło się nawet reżyserom filmowym.
Johann Fryderyk Sdrultz, robotnik pewne­

go zakładu metalurgicznego ,w; Berlinie, licząc 
się zo swym skromnym budżetem, kupił w 1918 
roku na rynku berlińskim od nieznajomego 
żołnierza używaną bluzę wojskową, którą no­
sił szczęśliwie do kwietnia b. r., ostatecznie 
Muza stała, się już nie do użytku i żona J o  
Łanna Fryderyka Schultza', instynktem prak­
tycznej niemki wiedziona., postanowiła bluzę 
rozpruć, aby ze strzępów uratować co się da 
na łaty. Zdumienie Schultzowej nie mli-afo gra­
nic, gdy z za. rozprutej podszewki wypadła 
kartka następującej treści:

—  Spowiedź zbrodniarza.
„Ja, Tomasz Bemniger, przyznaję, iż wła­

snoręcznie straciłem pana mego, Karola vou 
Stemburg, ze stromego brzegu do rzeki. Przy­
znaję również, iż to ja osobiście skradłem mu 
pierścień drogocenny i oskarżyłem Helenkę 
o stosunek miłosny % młodym Scherin‘em, aby 
ją usunąć z drogi. Helenka jest niewinną. Wy­
znaję moje grzechy i proszę o przebaczenie1*.

Oczywiście zagadkowa karteczka powę­
drowała do najbkżisziego komisarjatu policyj­
nego i obecni© najbieglej®! Sheriokc-wie Hol­
mesowie berlińscy łamią sobie głowy nad od­
tworzeniem całości tajemniczego dramatu, iktó- 
rogo po/wyższa karteczka jeslt fragmentem, 
dzięki dziwnemu zbiegowi okoheizności pa 
światło dzienne .wydobytymi ■

Śmierć dwóch ludzi dla jednej kury.
TragaeSIa rozggpafa się wśród kwiatów.

Niezwykła tragedia rozegrała się przed 
kilku dniami w: południowem mieście francus- 
kiem Perpignam, skąpanem w; słońcu złotem 
i kwiatach, przepysznych.

Dwaj ogrodnicy —  sąsiedzi, Faiines i Co- 
lomor, stoczyli krwawą walkę z pobudek tak 
błahych że wprost wierzyć się nie chce. Pierw­
szy z  nich był zamiłowanym hodowcą drobiu, 
do czego sąsiad zupełnie nie ozuł upodobania. 

Zdarzyło się pewnego razu, że kura, nale-

Za bicie zwierząt — karń cielesna.
W  Anglji wniesiono projekt ustawy, usta­

nawiającej kurę rózgi za znęcanie się nad zwie­
rzętami.

'Jednym z autorów tego projektu jest sir 
Scott, były prokurator generalny.

Dzieci de> lat 16-tu mają otrzymywać do 12

żąca do p. Farm es'a: przefrunęła dk> ogrodu p. 
Golomer‘a. To było powodem kłótni i walki.

Właściciel kury uderzył swego przeciwnika 
łopatą w skroń, co spowodowało pęknięcie 
arterji i śmierć.

Mimowolny zabójca dobrowolnie oddal się 
W ręce policji i choć wkrótce został zwolniony 
z więzienia jednakże tak się tem wszyatkiem 
przejął, że pobiegł na tor kolejowy i rzucił się 
pod pociąg, który poszarpał go w kawałki.

rózeg, starsi więcej, według orzeczenia sądu. 
lub też będą skazani na więzienie.1
Wszechświatowy Ko sgres policyjny

Lwowskie władze policyjne otrzymały za­
proszenie na pierwszy powszechny i między- 
krajowy, wszechświatowy kongres fachowy,

policyjny, który odbędzie się w-dniach od 30 
iipea do 1 sierpnia w Norymbergii.,

V
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Niecłiaj mówią, to  c-Łaą, ale ró^ińee mio- 
Szycfejełnieowe, mimo paroleiliciego już wspól­
nego pożycia, zakrawają jeszcze organizm je­
dności narodowej. Jeszcze Warszawianin wy* 
Bzezeża ząbjf na Małopolanina.', ten znow 
„psioiozy£t na niego, ile wlezie, Poznaniak na 
każdym kroku, „ale“  daje posnąć swą wyż- 
pzość i jednemu i drugiemu.

Praekomaiem się o  temi w izoiaj wieczorem.
Szedłem orzez planty, n^buralnie sana. Pó- 

jfcn-o już było i pusto.
Koło Collegium ITotuu  napotkałem pleiw- 

pzą. duszę ludzką, a  raczej, ściśle mówiąc, 'tześć.
Na jednej z ławek siedziała para, KpraecBa- 

jąo się zawzięcie, iinzy&feuąłem.
—  Nie, proszę nana, niecihaj pau nie ptrzy- 

isięga, bo to daremne. Nie wierzę panu! W y 
Warszawiacy jesteście zawołani blagierzy... 
a  prócz tego ja, jako rodowita Krakowianka^ 
szczerzo mówiąc, nie mam dła Warszawiaków 
sympatp. Nie kibie.^ bo nie mOgę zrozumieć 
Was.

Westchnąłem i powlokłem się dalej. Wszę­
dzie te różnice przeklęte, to niezrozumienie. 
Oj... źle!

O kilkanaście kroków dalej druga para. 
Słyszę słowa:

—  Ta, daj pan ■Tpoikój! Nic z tego nie bę­
dzie! Ta jakoż ja, Lwioswianlm wyszłaby za 
mąż za Poiznaniaika! Uj... coby powiedzieli we 
LwowI! Byłaby z nas całk;em niedobrane mał­
żeństwo— bo jakżeż?! W y tam, z  Poitnaria 
obcy dla nas!

Onal nie zapłakałem z bólu. Przemogłem 
Bię jednak i poszedłem dalej.

7 ciiljonów za bilet do teatru.
j Niesłytluuiy pasek m  bilety teatralne w czasie galowego przftŁtawienia

Focha w Warszawie.
Kraków, 6. maja.

ku czci marsz.

0  niesłycHa-nym pasku donoszą nam z War­
szawy:

Oto na galowe podstawienie w teatrze 
Wielkim w Warszawę na cześć marsz. Focha 
prywatni sprzedawcy odstępowali bilety par­

terowe w cenie 7 miljouów mit., a na galerję 
po półtora nrljcna mk.

Mimo tak wysokich' cen giełda biletowa 
była ożywiona J znajdywała chętnych nabyw­
ców.

Za parę minut znowu.
—  Nie, panie Józiu, niech sobie 'pan to 

wybije z głowy! Jakież ja, Kasziubka, mogła- 
bym kochać oana „Galicjaka z Kongresowy11. 
Ja z innej gliny, pan z innej! Nie, to niemo­
żliwe!

Rozpacz podniosła się we mnie, jak ceny 
w restauracjach ' krakowskich. Podążyłem 
w  stronę Wisły, aby się utopić.

Gdy szedłem z powrotem, paiki siedziały 
ęeszaz© na swych miejscach.

Stanąłem, nie wierząc własnym oczom 
i uszom. .

Zamiast zarzutów miedz /dzielnicowych,
tych niewiarą i uprzedzeniem tchnącyeh wyra­
zów ... -sSflhe słowa... ale jakie słowa!

—  Mój ty!— Kochana!... Moje złoto! Mój 
drogi!... i t. d.

Dobrze, żem się nie utopił. Widziałem cud 
unifikacji., zbratanie dusz... Poznałem system, 
dzięki któremu jedność narodowa staje się 
fakt nr dokonanym.

Niech żyie unifikacja... krzyczałem w du­
chu i nagwatt, zapragnąłem przyłożyć rękę do 
zbożnego dzieła.

Chciałem się koniecznie z kimś zunifiko­
wać... ale nie miałom nikogo pod ręką.., bo już 
było zbyt późno. „

Ale jutro wyjdę na planty wcześniej.
Do pracy; Niech żyje unifikacja! wuen.

k r o n i k a T ”
kf- REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, 

Niedziela o maja popoł.: „Czupurek", 
i wieczór: „Sześć postaci dramatu". 

Poniedziałek 7. maja o 3.30: „Ostatnia wola".
wieczór: „Sześć postaci dramatu".

Wtorek 8 maja pop.: „Czupurek".
' wieczór: „Sześć postaci dramatu".

R e p e r t u a r  t e a t r u  o p e r a  i o p e r e t k a .
Niedziela 6 naja o 4 popoł.: „Bajadera". (Wy- 

»tęp N. Nadieżdiny).
wieczór o 7.45: . „Żydówka". (Występ I. 

Wygasa).
Poniedziałek 7 maja o 7.45: „Tosca” . ((.Występ 

’  Dygasa).
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA". 

.Niedziela 6 maja popoł.: „Zdobycie Berg op 
ftoomu". (Ceny zniżone).

wieczór: „Wesele Arletty".
Poniedziałek 7 maja: „Wesele Arlatty",

EKONOMICZNA! w y c ie c z k a  ł o t e w s k a  
w  KRAKOWIE.

Program przyjęcia w Krakowie ekonomicznej 
w; sieczki łotewskiej w dni* 7 i S maja ostatecz­
nie został zedacydowany.

L dzień 7 maja: przyjc»d od strony Poznania 
godz. 6 rano — odjazd * dworca kolejowego do 
Grand Hotelu. Powitanie gości przez reprezentan­
tów Łby handlowej 1 przemysłowej, Prezydjum 
miasta i Województwa w sali restauracyjnej 
Grand Hotelu i pierwsze śniadanie o godz. 8 ra­
no. 4 Wyjazd automobilami celem zwiedzenia 
Fabryki wyrojów szamotowych’ i fajansowych 
w Skawinie ora* Fabryki sody amoniakalnej 
w Borku Filęckim, —  Śniadanie w Fabryce ma­
szyn rolniczych „Odlew" o godz. 12.30 w połu­
dnie. Po śniadaniu zwiedzenie fabryki „Odlew" 
i zakłalów fabrycznych firmy Zie1eniewfcki oraz 
wolnych składów w B-tbiu do godz. 5 popołudniu. 
Powrót do Grand Hotelu na odpoczynek. — O g. 
7.30 wieczór przedstawienie w Teatrze miejskim 
im. Słowackiego —  po przedstawieniu oficjalna 
kolacja w Sali restauracyjnej Grana HołeIu.

1L dzień 8. maja: pierwsze śniadanie w Sali re­
stauracyjnej Grand Hotelu o godz. 8 rano. —  Od 
godz. 9—12.30 zwiedzanie miasta, od godz. 12.80 
do 1.30 nieoficjalne drugie śniadanie w Sali Grand 
Hotelu •— godz. 2 popoł. odjazd do Wieliczki ■— 
zwiedz mie żupy solnej w Wieliczce i podwieczo­
rek —i o godz. 7.20 powrót z Wieliczki do Krako­
wa. —  O godz. 8.30 wieczór oficjalny obiad w Sta­
rym Teatrze przy udziale reprezentantów Łby 
handlowej i przemysłowej, Prezydjum miasta 
i Województwa. —  O godz. 11.50 w no^y od­
jazd wycieczki z Krakowa

POLSKIE TOWARZYSTWO MATEMATYCZ­
NE. (św. Annv 12). We środę dn. 9 bm. o godz. 
5 popoł. odbędzie się posiedzenie naukowe z od­
czytem prof. dr. W. Wilkosza p. t. „Teorje upo­
rządkowania zbiorów".

KRAKOWSKIE KOŁO OKR. TOW. WIEDZY 
WOJSKOWEJ. Krakowskie Koło Okr. Tow. Wie­
dzy Woj; k. powstałe w październiku zeszłego ro­
ku może sie wykazać chlubną działalnością na 
polu pogłębiania wśród ogółu oficerskiego tak 
wiedzy ściśle wojskowej, jak i ogólno-ksztułcącej.

Przy zarządzie Koła istnieją sekcje: moralnego 
wychowania, ogólno odczytowa, ogólna wojsko­
wa, redakcyjna, wydawnicza, lekarek o-sanitaron, 
sądowa, gosnodarcza, artyleryjska i bibljoteczna. 

Odczytów wygłoszono 41.
Koło poi lada bibijotekę składającą się z 173 

tomów, dzieł treści wojskowej.
ZGROMADZENIE WDÓW PO URZĘDNI­

KACH PAŃSTWOWYCH odbędzie się dn. 9 maia 
we środę o godz. 3 popoł. przy ul. 8w. Toma­
sza 37.

POCHWAŁY W KORPUSIE KRAKOWSKIM.
Dowódca Okręgu Korpusu Krak. gen. Czikiel wy­
raził pochwałę ppłk. Rudolfowi Langaucrowi, k o -1 
inendantowi strzelnic garnizonowych, ustępujące­
mu ze swego dotychczasowego stanowiska z po­
wodu likwidacji Komendy strzelnic.

OFIARA NA ASTRONOMJĘ POLSKĄ. P. Jan 
Tum o ze Słouowj, w Poznańskiem z okazji ślubu 
swego bratanka Jerzego z p. Ma-ją-Kingą Bal 
wpłacił na ręce prof. Banachiawicza 2,000.000 ma­
rek na Obserwatorjum Narodowe im. Kopernika.

HOJNY DAR. z okazji jubileuszu 40-letniej 
pracy dyr. H. Seidenfraua złożyli urzędnicy firmy 
„Krakus" 500.000 marek na Pogotowie Ratunko­
we. V!vant seouentes!

TOW. WZAJ. POMOCY SŁUŻBY MIEJSKIEJ 
ST. KRÓL. M. KRAKOWA urządza w niedzielę 
dnia 6 ma ja 1932 r, w Parau Krakowskim zabawę 
ogrodową z różnemi niespodziankami, jak: Strzel­
nica japońska, koło szczęścia, poczta ogrodowa 
i wiele iunycb. i oczątek o godz. 2 popołudniu. 
Wstęp od osoby 3000 M. dla dzieci i wojskow. 
szereg. 1500 if. — Muzyka wojskowa pułku kole­
jowego. Czysty dochód przeznaczony na fundusz 
wdów i sierót po członkach Tow. W razie niepo­
gody zabawa odbędzie Bię w mieś. czerwcu br.

WYCIECZKI NAUCZYCIELSKIE ZA GRANIC!
Zarząd główny Towarzystwa nauczycieli szkól 

średnich i wyższych powołał do życ?a komisję 
wycieczkową, do której weszli między innymi or­
ganizatorzy wycieczek nauczycielskich do Rumu- 
nji i Jugosławji -  ■ roku ubiegłym oraz do Bulga- 
rji w roku bieżącym.

Komisja powyższa projektuje zorganizowanie 
w czasie wakacji r. b. wycieczek’ następujących: 
1) do Francji —  sześciotygodniową, od 9 lipca do 
20 sierpnia; 2) do Szwecji —  sześciotygodniową, 
od 9 lipca do 20 sierpnia; 3) do Jugosławji — sze­
ściotygodniową, ud 9 lipca do 20 sierpnia; 4) do 
Danji —  trzytygodniową, od 5 sierpnia do 25 
sierpnia.

Dzień wycieczki kosztować będzie' przeciętnie 
z utrzymaniem i przejazdami 10 fr. szwajcarskich.

Celem zorjentowania się co do liczby ewen­
tualnych uczestników każdej z wymieniemvcb wy­
cieczek, komisja wycieczkowa prosi członków T. 
N. S. W. o niezwłoczne lirtowne zgłoszenie swego 
udziału pod adresem: Warszawa, Bracka 18, za­
rząd główny T. N. S. W. komisja wycieczkowa— 
do dn‘a 8 maja najdalej.

Osoby, znzjące dobrze kraje, do' których chcą 
się udać, proszone są o podanie tego w. swam zgło­
szeniu.

W razie dojścia do skutku zamierzonych wy­
cieczek osoby przyjęte na uezestników, otrzymają 
dc dnia 15 maja stosowne zawiadomienie.

„DŻENTELMENI" KOLEJOWI NA DWOR­
CACH KRAKOWSKICH. Na całym świecie służba 
stacyjna, jak i wogóle cala obsługa linji kolejo­
wych odznacza się grzecznością, gdyż zupełnie 
zdaje sobie sprawę z tego, iż w większości wy pad­
ków spełnia role zaszczytną, pomagając podróż­
nym, wiele tylko sił starczy.

Tak... na całym świecie, lecz nie w Krakowie,
Wczoraj byliśmy świadkami, jak służba kole­

jowa na dworcu głównym w Krakowie drwiła z in­
formującej się u nich o rozkładzie jazdy kobiety.

Dygnitarze kolejowi począwszy od bagażo­
wymi, a skończywszy na kasjerach biletowych da- 
wali opryskliwe i bezmyślne w swej głupocie od­
powiedzi, że przygodnym słuchaczom mimowoli 
wyrywały się z ust wyrazy oburzenia.

Dyrekcja kolejowa nusi zwrócić baczniejszą 
uwagę na zachowywanie się swycli podwładnych! 
Jest io  jej obowiązkiem, którego spełnienia wy­
maga społeczeństwo.

Podobne zachowywanie się spotykaliśmy, nie­
stety tylko w Bolszewji... no, ale tam panował 
. giaduszczyj cham’1.

IJ nas powinno być inaczej. Istnieje przecież 
różnica, między Sowietami a Polską.

NAPAD BANDYCKI. Onegdaj napadł niewy- 
śledzony dotąd baudyta-żołnierz na idącego Feli­
ksa Markowskiego, lat 26, szofera, zamieszk. przy 
ul. Rzeźniczej 112 i zadał mu głęboka ranę bagne­
tem w okolicy szyi Wezwane Pogotowie Ratun­
kowe opatrzyło ofiarę napadu i powierzyło onreec- 
domowej.

PIJANI AWANTURNICY. Wczoraj wieczo­
rem aresztowano Michała Bruzdę lat 20; Wincen­
tego Fudalika lat 24 i Stefana Fudalika lat 20 
(wszyscy z Krakowa) za to, że w podpitym sta­
nie wyprawiali awantury na plantach i zaczepiali 
przechiMniów.

PTASZKI W KLATCE. Na tutejszym dworcu 
osobowym przytrzymano wczoraj wieczorem dwu 
osobników w chwili, gdy jeden z nich usiłował 
robotnikowi Jakóbowi Olszakowi skraść z pakie­
tu ubranie. Doprowadzeni do Komisarjatu podali, 
że nazywają się Wiad. Królikowski, lat 20 z Ra­
domia i Aleks. Frączkic-wicz lat 12 z Warszawy. 
Przy osobistej rewizji kolo nich znaleziono ,pęk 
wytrychów, sztabę żelazną do włamania, doku- 
manta na różna nazwiska i większą fiole pieniędzy.

UJĘCIE „DOLINIARZA11. Wczoraj przed połu­
dniom przyaresztowano 18-leiniego Stefana Wę­
grzyna z Kiakcwa za to, że na pł. Groble skradł 
Uarji Rapu ta portfel z kwotą 50.000 M.
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ZBIOROWĄ WYSYŁKĘ WZORÓW przemysłu 
polskiego r.a Wystawę sierpniową w Detroit (A • 
m m k a , Michigan) urządza Liga Pomocy przemy­
słowej we Lwowie, ul. Pańska i l ,  dokąd należy 
się zgłaszać. — Liga przemysłowo-handlowa w A- 
fneryce — 1452 Brodway, Ney York ponosi koszt 
przewozu wyrobów polskich wystawowych do Sta­
nów Zjednoczonych i zapłaci za nie. Umieszczenie 
i.a Wystawie i zastępstwo dopilnowanem z os tar 
nic przez delegata Ligi P. p. ze Lwowa.

SPĘD BYDŁA W KKmiu iv IB. Na targa od 
28 kwietnia do 1 maja br. spędzono buhaji 61, 
wołów 42, krów 436, jałówek 223, cieląt 809, o- 
wiec 1, nierogacizny 1063, razem 2635 zwierząt.

Płacono za jeden cetnar metr. żywej Wagi: 
buhaje od 570—930.000 M, woły od 634 »u0—
930.000 M., krowy od 483.300—980.000 M., jar 
lownik od 5u0—830.000 M., cielęta od 455.500— 
890.500 M., nierogacizną od 1,060.— l,320.0u0 M., 
bitej wagi: nierogacizną 1,500.000—1,750.000 M. 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumeję mi ' .-ową 226S sztuk, na konsumejo 
innych gmin kraju 367 szt. ■— Ceny powyższe ob­
liczono bez opłaty akcyzowej. — Z Rumuuji do­
wieziono B krów.

ZNÓW GIMNAZJUM OKRADZIONE. Dnia 3. 
maja br. skradziono z gabinetu fizykalnego w gim­
nazjum św. Anny barometr, zegarek ł skórzaną 
torebkę, łącznej warfosd około 1 nuljona marek. 
Sprawca otworzył drzwi wytrychem.

WYSTĘPY „PAJĘCZARZY" znowu się zaczę­
ły. Oto wczoraj przed południem skradł aieujęty 
jeszcze sprawca w mieszkaniu F Iteiter przy ul. 
Jasnej 1. 8 bieliznę wartości około 3 miłjonów Mk. 
Dochodzenia rozpoczęte,

ŻARTY. (Autentyczne) Rzecz dzieje się 
W pocc&eikaini Kasy dhiotryicli —  rozmawiaą 
dwie pacjewtk* leczące się u dwóch różnych le­
karzy. Jedna namawia drugą, ał>y jraeniosła 
«nę do jej lełk uraa:

—  Niech się Pani przeniesie du doktora X. 
jest bardzo dobry i miły, —  leczę się u niego 
jiui 3 lata.

. —- A  jakże się Plańi cauje.
—  Ciągle jestem chora.

Owa k s a k in y  „fisie* Krakowskiego"
I. Jak powinna państwo i obywatele postępo­

wań, aby Polacy duigo żyli?
IŁ jak budować młoda Polskę, aby v. przy­

szłości w Polsce dobrym było dobrze0

ODPOWIEDZI:
L

Zamienić 8-godzdnną tok zwaną pracę, na 
.10-gGizinną prawdziwą. Ziemi mamy dość, tyl­
ko brak rąk do procy. Wszyscy mu izą praco­
wać, bo inaczej wymrą naprzód biedaki, a p 1- 
ton. bogate darmozjady. Najsilniejsze, naj­
zdrowsze jednostki muszą iść w śu łat. pra­
cować na, obcych, a. m kroju bczinzącL, pusta 'ga­
danina, prćżndactwio, strajki, głód i po#:arsrtiwic .. 
Rządu w Polsce dobrego trzeba!

Guignicourt (Francja.). Frauu, Toi&czyk.

L
'Tysiąc nieraz, wypróboworrych, skutecz­

nych środków leczniczych giroe w zapomnie- 
uiu. Sądzę, że ckiałam w intencji hncjatorku 
Konkursu, p S&Lwifddej-PotnSdkłoj, podając 
wypróbowane przezemnie i gnomo moich zna­
jomych

Lekarstwo na eaniatyzm:
Ćwierć litra spirytusu nalewa się na. gałązki 
kwitnącego wrzosu; do tego dodaje się mady 
kawałek weneckiego mydła (do nabycia w dro­
gę: j i łub aptece) i stawia na 2— 3 tygodnie na 
słońcu. Po upływie tego czasu przecedzić do 
buiPdki i dodać kilkanaście kropol amoniaku. 
P.,.ed u-%ciem potrząsnąć, bolące miejsce na­
cie rw- * razy dziennie i ciepło omi.łać.'

Emflja Lłpo>ńaka.
II.

Zniż.!: twycliwsiila, Polska jest mszczona, o- 
kiudumt i gangrenowana przez wrogów we­
wnętrznych. Tym niszczycielom złodziejom 
i puskarzom jest w Polsce dobrze, a ludziom 
dobrym źle. Trzeba silnego a uczciwego i mą­
drego rządu, któryby wytępił tych w rogów na­
szego noawoju, a wówczas dobrym będzie do­
brze.

Kraków. Józef BuchżńsŁd.

Wywiad własny „
(L) Na terenie województwa krakowskiego 

znajduje się w chwili obecnej 48 wek i poto­
ków w regulacji.

Na roboty wodne oprócz regulacji Wisły 
przyznało Ministerstwo robót, publicznych kre­
dyt w wysokości około 4 miljardów mkp. na 
rok bieżący. Z sumy tej pt-zypada m. in. na ob­
wałowa me Wisły od Krakowa do Oświęcimia 
datku państwowego około 400 miłjonów Mk., 
do czego przybędzie joszrzo datek krajowy 
w wysokości około 320 mbjouów Mk. Na ob­
wałowanie Wisły od Podgórza, do Niepołomic 
przypada akoło 70 miłjonów Mit., od Niepoło­
mic dio Raby 80 miłjonów mk., od Raby do 
Woli R*jSowyldej 90 miłjonów mk. Na kanał 
Ulgi do K'bielmy przypada 6ó miłjonów mk., 
na regulację Rudawy 90 miljionów mk., na re­
gulacje Macochy pod Kętami 80 miłjonów mit., 
na regulację Sikały około 200 miłjonów mk., na

ZE SPORTU.
PIŁKA NOŻNA.

Senz°.cyjne niespodzianki.
Łfwody odbyte du. 3-gu maja w dzień P. 

Z. P. N. zgotowały szereg niespo jzi anefc, Naj­
większe z mich miały miejsce w Warszawie, 
gdzi^ w szorstkie zawody zakończyły się ziwycię- 
stwami drużyn słabszych. ł)!o zawodów stanę­
ła Waisz&wjaiika i Polonio, j ru©oczekiwani]e 
utyskuje zwycięstwo mul udytrzem stoliicy 
Wansz*wi«nka. Sukces dla Warszawianki tem 
większy, że Polonia nie przegrała od 4 lat z ża­
dną drużyna warproiwsiką. Wina loży tylko 
w wystawieniu słabego składu przez Polonię. 
Zwycięstwo swe 3:2 wypracowała Warszawian- 
ka laetwhiio i słusznie jej ono pzuypudło w u- 
dadaJLe.

Drugą warszawską niespodzianką b-cło 
A  Z. S. nad !jR g fą “ . A. Z. S. grał 

koncertowo ztv\ łaszcza w lin] i napadu, Leg ja 
osłabiona w obrenie brakiem Bujaka, który 
przybył db Krakowa na zawody Wisła-—Cra- 
cw ia, .jest dawnym i pierwszym graczem W i­
sły. A  Ł  S. uzyskuje b. W n y  wynik 2:0 (0:0).

Trzecim fenomenem było zwycięstwo 2:1 
ALakkahi będącej na ostomun miejscu w klasie 
nad klasy B. Waroz. Ilmcersildm Klu
bom rSpanom ym.

W  Poznaniu Poznania poMła. Pogoń 3:0. 
Warta zaś Unję 5 0. Poznań znów wykazał nie- 
spod-dianM w wysokich cyfrom o klęskach słab­
szych dirużyn.

Wawel (krokowe!®) który tak dobrze się 
zapowiada! na początku sezsjłki przegnał z  £o- 
snowie< kim Klubem Sportowym 2:1.

Dziś dalsza ser ja rozgrywek o mistrzów- 
stiwto klasy A, Okresu. Im; kow;ikiego, Wawel—• 
Wisła rano na boisku Jutrzeniki i B. B. S. V.—  
Curoerta na boidfcu Jutrzenki popołudniu;; 
w Bielaku gra Jutrzenka ze Szturmem. he.

Giełda.
Kraków, (P. A  T ).

Giełdo, Waluty. Dolary Stanów Zjednoczo- 
: nych czeki 48000— 47900. funty angielskie 
220— ?2l(>o0, floreny holenderskie czeki 18400 
do 18700. franki francuskie 3170— 3150, fran 
ki szwaj< arskie czeki 8750— 8650, marki nie­
mieckie 1.25— 1.45, czeki 1.25— 1.45, ra. 1-84 
do 1.40, korony sustr. 'czeki tir. 0.68. korony 
czeskie, czeki tr. 1425.

Akcje: FIU . 13090— 18000 tr. 1750-45000, 
Impei 1200— 1700 tr. 1600— 1400, Pharm. 
45000— 55000, tr. 53000—46000, Polski. Ulob 
3500—4 5 0 0  tr. 4300— 3800, Żegluga polska 
5500— 6000 tir. 6000— 57U0, Zieleriewski260000 
do 2 8000 0 , tr. 280000— 265000, H. Cegielski 
'340000— 420000 . tr. 420000— 395000, Paro 
wozy 60000— 70000 tr. 60000— 60000, Auto- 
motor 1 5 0 0 0 -2 0 0 0 0  tr 17250— 17000. Trze­
binia, maszyny 50.000— 60.000 tr. 58.000—
52.000. Poicd.dc 25 .000— 3 0 .0 0 0  tr. 27.000. 
W. Kucfei^ld. tr. 60.000. Górka cement 195 000 
do 215.000 tr. 215.000— 2 0 0 .0 0 0 . feereii

aca Krakowskiego4'.
regmlccję Raby około 140 miłjonów mk., Du-i 
najca 400 miłjonów, Wisłoki Dojnej 200 miljo-' 
nów, Ropy 140 miłjonów, Wisłośa Górnej 120. 
mil jonów, Soły 190 miłjonów, Jasiolki 12Ó mil- 
jonów mir. i t. d.

Do pokrycia kosztów regulacji powyższych 
rzek prayczyma się poraa państwem również 1 
Wydział Samorządowy

Z porKegającycn reg.docji górskich poto- 
kóvV, na pierwrzom miejscu nałoży wj mienlći 
potok Słony, przepły wający przez Rabkę i ma- 
jacy duże znaczenie dla rozwoju tego zdrojcn 
wiska: nai regulację Słonego przyznano około! 
10C miłjonów Mk.

Poza tem prawaffe? się budowę zanory! 
>.w Porębie na Sole, dla wyzyskania s’ły  wod­
nej; na cci ren Okręg ow a  ! Dyrekcja robót pu­
blicznych ofeymiaia na pierwsze półrocze b. t, 
około 500 mii.ljioinów Mile.

górnicza 175.000— 200.000 tr. 190 .000—
180.000. Tepege 85.000— 95.000 tr. 95.000—
90.000. Polska nafta 30.000- 40 000 ta,
38 .000— 38.500 Ojkos 100 .000— 180.000 tr,
155.000. Strug 20.000— 25 (>00 tr. 23.000. 
Syndykat boszyfkam»Id 18.000— 23.000 ta,
21.000— 18.5000. Trzebinia tłusz-cze 85.000—.
95.000 ti. 90.000— 93.000 Krakus 50.000—
60.00.0.tr. 57 .000— 54.000. Chcdorów 110.000 
de 135.000 tr. 128.000. Gmiolów 60.000—
70.000 tr. 70 .000— 64.000. Elckurowinia- Sier­
sza 25.000—30.000 tr. 3 0 .0 0 0 — 28.000. S. W. 
Niomojowski 40.000— 5 0 .0 0 0  tr, 45.000, 
Polski bank przemysłowy 24.000— 29.000 tr*
28.000— -25.000. Bank hipoteczny 18.000—
23.000 itr. 22.000. „ex k,unoji“ Bank mnłonoiski
18.000— 28.000 tr. 22.000. Bank komercjalny
15.000—20.000 tr, 1S.OOO— 2G.OOO. Bank 
zw ązleu spółek' ł r a i t ,  130.000— 140.000 tr.
135.000. Zicmriu bank kredytowy 17.000—
22.000 tr. 20,000.

Ziemiopłody. Za, 100 kg. Ncto.wania uozagieł- 
dawe w  rys. Mkn.: Żyto 128 — 130, pszemca 
220 —  230, owies 138 —  144, jęczmień 100 
do 110, siano 90 —  100, słoma 65 —  70j£0ni- 
czyna pastewna 115 —  J20. ziemniaki 20— 22, 
kasza tauirczana 270 —  280, mąka pszenna 
amerykańska prima 360 —  330, mąka pszenna 
krajowa 50% 340 —  350, żytma 70% 220 ao 
230, poznańska żytnia 70% 230 —  240. —  
Tendencja na rynku ziomiopJodów zniżt uwo, 
podaż i popj-t silniejsze, niiż w ubiegłym tygo­
dniu, Daje się zauważyć wtększe cżywienie 
i ra in tar ̂ sowamie w obroc-ie ziemiopłodami

Warszawa. (PAT). 
Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych’ 

47250, 46750, sp. 4G980, kupno 46520; marka 
niomiecira 1.33. Czeki. Berlin 1.35, 1.33, ap.
1.35, kupno 1.31; Gdańsk 1.341/2, 1.33. sp.
1.35, kupno 1.31; Holandja 18650, sp, 18600, 
kupno 18250; Londyn 218900, 218O00, ap. 
219000, kupno 217000; Nowy York 47000, 
46750, sp. 46980, kupno 40520: Nowy Yo*k 
drobne sp. 46930, kupno 46470; Paryż £160, 
3190, 3182, sp. 3197, kupno 3168; Praga 1420, 
1430; Szwajcarja 8550, 8515, sp. 8555, kupno 
8475; Wiedeń 0.66 1/2. 0.66 sp. 0.661/2, *n 
pno 0.65 J/2; Włochy 2320, 2310.

Zurych. (PAT). 
Zamknięcie giełdy. Berlin 0.01.65; Holandja 

216 3/4; Nowy York 553 3/4, Londyn 26.65; 
Paryż 37.05; Medjołan 27.05: Praga 16.45; Bu­
dapeszt 0.101/4; Belgrad 5.82; Sofia 4.20; 
Warszawa 0.01.15; Wiedeń 0.007.8, ausu. ko­
rona słempl. 0-091.8 1/4.

Zupełna wynprzedai po cenacn 
j fabtytznyrli wszelkich, 1 atjrch

i. nledosdjjDloief 'akoścł, p,“*> - 
| bordw do m aszyn biurowych

I L u d u  I k  A k i m a a
i KRAKÓW, 8zewska 10. tel. 32-88.
i lita iiohuM nąntnuii di w tjirasrj, i tai tmr.
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20
Ona —  ponieważ tu pod wodą nie bała 

się zbyt dosadnych pieszczot —  pozostawiła 
mi swą rękę aż do chwili, w której Reich ze­
sunął się po sznurze.

Widocznie wzburzony —- znakami nerwo­
wemu —  dał nam znać, byśmy jak najszyb­
ciej uciekali od okrętu, gdyż niebezpieczeń­
stwo grozi

Biegliśmy więc szybko po falistym piasku, 
przy ozem z trudem zaledwie dotrzymywałem 
kroku zręcznej i wytrenowanej Rucie i Reicho­
wi, który mimo małego wzrostu stawiał wprost 
olbrzymie kroki.

W  odległości około pięćdziesięciu kroków 
Reich wstrzymał nas znakiem.

Odwrócił się i stanął. My poszliśmy za je-

Tłumaezyla Marja Bursowa.
łoby to zadanie wprost nad moje siły.

Lina znów się spuściła. I znów, ale tym ra­
zem z wyrażnem uczuciem, że jesteśmy złodzie­
jami 1 włamywaczami, czekałem na -znak.

Tym razem .nie trwało to zbyt długo. Lina 
zadrżała i druga skrzynia tej samej objętości 
zsunęła się na piasek.

' To powtórzyło się jeszcze cztery razy. Po­
tem Reich i Ruta spuścili się po tej samej 
linie.

Wyglądali na znużonych, ale byli w dosko­
nałych humorach, a Ruta znakami objaśniła 
mnie, że zdobycz była wspaniała.

—  Jeśli istotnie jakie .skarby znajdują się 
w  skrzyniach, które tak obiecująco wygląda­
ją —  rozmyślałem, przypominając sobie arty-

go  przykładem, a prawie w tejże chwili woda! kuł w gazecie —  te d wie z nich należą się mnie 
dokoła nas drgnęła, jakbyśmy znajdowali aię i ja jestem na najlepszej drodize do stania się 
w środku jakiegoś wiru. kapitalistą.

' Naprzód! —  zakomenderował Reich'. Wszystkie pojęcia o własności zatarły się
Pobiegliśmy znów ku „Hennionie-Teresie“ , pod wpływem ich wesołości, 

która stała jakby w wulkanie piasku, kawał-* Po raz pierwszy dno morskie wydało mi 
Łów drzewa i wzburzonego mułu. p ię  czemś innem jak tylko grobem bez granic,

Po chwili wszystko to znów osiadło na dnie,! po raz pierwszy ogarniała i mnie gorączka, 
a ściana boczna statku okazała szeroką ranę, j płonąca w duszach moich towarzyszy. Z siłą 
jakby od gderania z drugim statkiem, właśnie j niezwykłą u mnie, a wywołaną natężeniem, 
w tern miejscu, na którem przed chwilą staliś-1 a może i ciężarem skrzyń, ciągnąłem stalową 
my oboje z Rutą ręka w rękę. ! knę łączącą skrzynie.

Część oddziału maszynowego była odsło- Szło to powoli, nawpół popychaliśmy, na- 
nięta »  żelazne schodki pro wadzące w głąb wpół ciągnęli znaczny ciężar. ^Czasem musie-
s dolnego pokładu zakrzywione.

Reich widocznie podłożył nabój dynami­
towy. t . . .

Dokoła otworu wisiały strzępy drzewa i że- 1

liśmy wracać kawałek drogi, by wykopywać 
z piasku zasypaną jedną ze skrzyń. Ale po­
woli zbliżaliśmy się do portu.

Ciężar gatunkowy pod wodą jest cudowną
laziwa. To też wejście w ten otwór okazało i rzeczą!

I się niemożliwe. —  Ostre odłamy desek i za- * Zdaje mi się, że Reich maszerował naprzód 
krzywionych gwoździ broniły wstępu jak g ro -' gwiżdżąc, ja bo gwizdałem. Nie rozmyślałem 
źne kły krwiożerczej paszczy. j J n a d  listem, który Reich podstępnie za-

Reich wszedłszy na pokład od góry zao- j trzymywał, ani troszczyłem się o ból właiści- 
krąglał otwór, ja zaś od dołu pracowałem n ad  j cielą ,.Hermiony“  i Jego matki. Najlepszą ccą- 
usunięciom gwoździ. —  Była to dziwna praca,; stkę mego ja —  djabli wzięli! To jest nie na 
narzędziami, które prawie wagi nie miały, bez i zawsze! Dziś gdy to piszę, jestem znów w ró- 

i btuku toporów, bez trzasku łamiących się de-1 wnowadże z mojern sumieniem i —  mieszkań- 
geJ. i cami mojej wsi.

A  widzowie, których mieliśmy! ! Wówczas jednak, ciągnąc po piasku zło-
Cała zatoka zbiegła się, by obejrzeć nasze ■tom napełniono skrzynie, odrzuciłem wszyat- 

ruchy Dokoła tysiące oczu szklanych, wosko- ’'-’e zasady etyczne.
wych, żółtych, białych, smętnych i szeroko j Spoceni, zziajani doszliśmy do drzwi szlutz.
otwartych   a przy każdym naszym ruchu' Reich, ku wielkiemu memu zdumieniu
fala wzburzonych umykających ogonów i płetw
srebrzystych.

Reich pierwszy po linie Bpuścił się w głąb 
kajut. Rut pośpieszyła za nimi —  ja zaś uspo­
kojony, że w ten sposób pozostawali niedaleko 
i przez ten sam otwór musieli powrócić, zają­
łem się tem, co mi Reich polecił, to jest czeka­
łem na sygnały na linie.

Usiadłem na ziemi, nogi oparłem o brzeg 
luki, odpoczywałem i zabawiałem się patize- 
hiem na krążące dokoła mnie ryby.

Gdy jednak pobyt obojga w statku prze­
ciągał się zbyt długo, dawny strach mnie 
opadŁ

Nie miałem odwagi udać się wprost za ni- 
jńł, a lina, którą trzymałem w ręku, jak ry­
bak wędkę, niepokojąco cicho zwisała. Nad 
Sową —  siedziałem zaledwie o kilka metrów 
Pod powierzchnią wody —  mgła powoli się roz- 
J f̂ldeała i przybierała kolor błado-zielonawy. 
Zapewne ranek już musiał świtać.
. Rozmyślam na tem, jak smutnym był ten 

horyzont ryb i krabów, które nigdy słońca ani 
gwiazd nie widziały i przy tych rozmyślaniach 
Upominałem zupełnie o zwisającej linie i Rei- 
chu i o Rucie znajdujących się wewnątrz
stattń.

Nagle chwianie się końca Eny na szczęście 
Clęrócifo moją uwagę, płosząc przy tem chmu­
ry całe drobnych a ciekawych rybek.
... N» żelaznych schodach prowadzących’ do 
^ju t, światełko zabłysło. —  Ostrożnie poozą- 
lejh ciągnąć linę.
t  „ ̂ niywiąrzali do niej żelazną skrzynię wiel- 
kości kasy ogniotrwałej, silnie okutą, którą 
■'"ledwie udało mi się przewlec przez dość da.- 
bay. Atsy.ór. Gdybym nie pracował pod wodą, by-

pozostawił nasze ładunki
Gdyby głos mój nie był uwięziony w cia­

snym hełmie, byłbym go zapytał o powód togo 
postępowania.

Tak jednak chcąc nie chcąc, musiałem 
biegnąć za nim jak piesek na sznurku, gdy 
wracał znów do zatopionego statku.

Szliśmy więc znów przez zwały piasku, 
zapadając od czasu do czasu w  trawę morską 
i wodorosty.

Według mego obliczenia musiało Syć około

t O U M Y
GLINIANSKIE
w wielkim wyborze poleca

Lydwlk Hagadtiss
K R A K Ó W , S s ia k  6 1 .
Lwów, Kopernika 23.

Konkurs.
Kierownictwo Rejonu Int. Sap. Katowice ogłasza 

konkurs na 1 posadę z poborami urz. cyw. VIII. kat. 
plac oraz dodatku droźyżnianego na Górnym Śląsku 
obowiązującego i dodatku kwaterowego. DLa żonatych 
dodatek dla dziecL

Warunki przyjęcia: ukończona wyższa szkolą 
pzzemysłowa z praktyką budowlaną, nie przekroczony 
45 rok życia. Podania należy wnosić wraz z odpisami 
Świadectw praktyki oraz świadectwami moralności 
poświadczeniem odbytej służby wojskowej do dnia 
10. V. b. r. pod adresem Kierownictwo Rejonu Int. 
1 Sap., Załęże koło Katowic.

Późniejsze podania nie będą uwzględnione..
, . . .  Pierwszeństwo mają inw alidzi w ojenni i zdemo­
bilizow ani oficerow ie , zapoznani ze służbą b u d o ­
w nictw a w ojsk ow ego , 1476

szóstej zrana. Ranek był bez słońca:, gdyż po* 
wierzchnia wody zachowała to samo blado* 
zielone zabarwienie.

Jednak sama myśl, że już jest dzień na* 
pełniała mię radością. Reich zdawał się być! 
zamyślony i kilkakrotnie nakazywał nam zna* 
kami pośpiech. Gdy zaś cień jakiegoś okrętu: 
padł na. nasze hehny, stanął, nasłuchując, jak* 
by nam jakieś niebezpieczeństwo groziło.

Nareszcie doszliśmy do .JTenniony-Terosy". 
Milcząc ojciec i córka weszli znów do środka—* 
milcząc, patrzyłem za nimi, milcząc, czekałem! 
na znak zwieszonej liny, aż mnie milczenie ryb! 
dokoła, milczenie wody i własne milczenie 
przyprowadziły do takiego szaleństwa, żc roz* 
począłem głośną rozmowę sam ze sobą.

Uszy moje słuchały dźwięku mej własnej 
mowy, podczas gdy ręka strzegła liny. Tak: 
bawiąc się najszaleńszemi przemowami, wy*- 
dobyłem na wierzch jeszcze cztery skrzynie*- 

Wtem —  tym razem ń e  było to złudzenie 
optyczne —  spostrzegłem cień jakiś zbliżający 
się do statku.

Gdybym nie był tak zajęty rozmową sam 
ze sobą, byłbym go już dawniej spostrzegł, 
tak zaś było to dla mnie niemiłą niespodzianką*’ 
Bo spadająca kotwica rozegnała ryby przede* 
mną, a równocześnie śruba okrętowa praco*’ 
wać poczęła tak blisko mnie, że cofnąłem się 
przerażony.

Jednak, ku mojemu włam emu, a polem 
i Reicha, zdumieniu zachowałem zimną krew* 

Intuicyjnie zgasiłem światło mej lampy 
i począłem potrząsać zwieszoną liną w zamiai* 
rze ostrzeżenia moich towarzyszy, *

Ale oni widocznie nie zauważyli tych zna­
ków, bo nikt mnie nie słyszał. Trzy, cztery razy 
powtórzyłem sygnał, rzucałem też odłamy 
muszli przez otwór okrętu, & wreszcie zarysy*.

owalem f rzuciłem dłuto, choć obawiałem sięf 
trafić które z nich —  nie reagowali zupełnie*: 
Bylom bezradny i najchętniej, gdybym mógł, 
umknąłbym coprędzej.

_ Posiadałem jednak jeszcze tyle rozumu, fit 
pojąłem, że statek ten nie bez przyczyny za* 
trzymał się obok „Henniony", a gdy oni ńm, 
na górze poczęli starannie sondować dno mor* 
skie, pot śmiertelny na mnie uderzył. —  Po* 
myślałem, że lada chwila spostrzegę obok sio* 
bie nurka. W  jakim bowiem innym celu statekj 
tkwiłby na tem miejsen?

Zb wzruszenia potknąłem się na piasfcd 
i uderzyłem się przy tem boleśnie o ramię ko*' 
twicy. W tejże chwili przyszła ml doskonała  ̂
myśł podniesienia niezbyt ciężkiej kotwicy*-1 
Prąd dopomógł mi nieco —  okręt się ugnnąłi 

Jak daleko tylko miałem odwagę odejśćf 
od „Hermiony'*, zaniosłem mój ciężar ku ławi* 
cy, potem nie mogąc ani iść dalej, ani prze* 
ciąć łańcucha, opuściłem kotwicę wr piasek.  ̂

Postępek ten wywołał na górae pożądani 
zamieszanie. Śruba znów pracować zaczęła* 
a po naprężeniu łańcucha spostrzegłem, żer 
próbowali znów kotwicę przesunąć.

—  Pobawimy się, moi panowie? —  pomy* 
Jąłem, zdecydowany nie dopuść** do zbliżenî  
się statku tak długo, aż Reich I Ruta powTÓcąj,

(Ciąg dalszy nastąpi). ) \ *5

P IE R W S Z A  M A Ł C P O L S K A  F A B R Y K A  
Z W II R C iA O S Ł  I S ZL IF IB R N IA  S Z K Ł A

Spółka z ogr. odp. 
poleca: Lustra i szyby szlifowane do 
mebli, lustra w ramkach niklowanych 
i patentowe na deszczułkach, szyby 
i lustra w każdej wielkości na składzie. 
Dostarcza szkła mielonego do celów  
= = = = =  przemysłowych. =======»

Zamówienia przyjmuje biuro fabryki:

Kraków, Grodzka L. 69 , B o,
Talolen Nr. 4078. I33t

I. A systen t kliniki chor6b dzleclęcyen U. J,
Dr. med. STANISŁAW CELAREK
o r d y n u je  o d  3— 4 p o p o i. R a k o w ic k a  6«

A s y s t e n t  K lin ik i c h o r ó b  s k ó r n y c h  
I w e n e r y c z n y c h  U. 3 .

Dr. Tadeusz Dyb oski
o r d y n u j e  oheenle u<* 

ALOA KRASIŃSKIEGO 1.14, — ęi 3 -P



Str. 10. „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 98.
•i

b ^°*ne posady |
DO prow adzen ia  gosp o ­

darstwa d o m o w c c o  
przyjm ie starszy intelig. 
m ężczyzna, sam otny prze­
m ysłow iec, średnio zam o­
żny praw dziw ie inteligen­
tne,, nie w stydzącą się pra­
cow ać panią, Polkę, sa­
motną, chętn ie w dow ę 
bezdzietną, dobrze się pre­
zentującą od  37— 45 lat, 
oszczędną, znającą k u ­
chnię. D o pom ocy  jest 
m żąca  a lbo posługaczka. 

Oferty szczegółow e pod  
„B y i zap ew n ion y" do Adm. 
,,Reklama P olska", B yd ­
goszcz. Gdańska 164.

POTRZEBNA na P om o­
rze osoba  nm iejąca d o ­

brze gotow ać i znająca się 
na gospodarstw ie w iej- 
skiem  za W ysokiem  w y ­
nagrodzeniem . Oferty prze­
stać „K a lisk a " poste re ­
stante P u ck , Pom orze.

Poszukują posady

INŻYNIER, agronom , ka- 
* w aler lat 30, absolw ent 
w ydziału  rolw iczo-lascw e- 
go, w yższej A kadem ji w ie­
deńskiej z dob rem ! św ia­
dectw am i poszukuje od ­
pow iedniej posady zarząd­
cy  dóbr. Posiada praktykę 
roln iczo-lasow ą i 2 letnią 
praktykę w  eukr. D yplom  
i referencje do dyspozycji. 
Zgłoszenia p od  „M erem-" 
Śrem P om orze. 1481
IN TELIGEN TN A m łoda  
*  kresow ianka poszukuje 
m iejsca do zarządu dom em  
gospodarstw em . Chętnie 
za jm ie s ię  dziećm i. Z g ło ­
szenia d o  „G oń ca  Krak." 
p o d  „K resow ianka*. 1483
"ŃTELIGENTNA panienka 
* z prow in cji poszukuje 
posady za bon ę  do sklepn 
lub  do szycia  do  porządne­
go dom n. O ferty p od  „L .B ."  
d o  Adm . „G oń ca  Krak".

S p rze d a ż

DO SPRZE DANIA facton  
m ało używ any. Za ­

kład kołodzie jsk i ul. K a­
zim ierza W ielk iego  L. »»  
N ow a w ieś K raków . 1478

( Matrymonialne

Br u n e t k a  m łoda , inte­
lig. n ie pozbaw iona 

krasy pragnie poznać mę- 
szczyznę na odp. stanow is­
ku  do lat 50. w  celu  m atry­
m onialnym . Zgłoszenia do 
Adm . „G oń ca  K rak", pod 
„P rzęd ziw o".__________3423

Ka w a l e r  lat so* z za ­
w odu  m etalow iec, p o ­

siadający 4000 fr. zam ie 
szkały w e  Francji znaj­
du jący  s ię  przejściow o 
w  kraju, posznkuje zna­
jom ości pań, w  celu  m a­
trym onialnym . Panny lub 
w u ow y bezdzietne d o  lat 
30 m ające zam iar w y je ­
chać d o  pięknej Francji 
zechcą spiesznie o ferty  
i ldadać w  Adm . „G o ń c i*  

od  rF rancja*. 1480
P

SZATYN  lat 30, o ideal­
n ych  poglądach , pra­

gn ie  poznać pannę d o  lat 
28, rozum ną, bareko in te ­
ligentną z dobrem  sercem , 
która potrafi się nim  za­
jąć. Zgłoszenia d o  Adm. 
„G oń ca  Krak.* z fotogra­
fią, za której zw rot ręczę 
słow em  honoru pod
m otny*. 1486

Mf.OD A osoba Sympa ■ 
tyczna pragnie poznać 

m ężczyznę w celu  matr. 
który m a zamiar w yjechać 
d o  Am eryki. Zgłoszenia 
do Adm . „G oń ca  Krak", 
p od  „O b cok ra jow iec" 1429

L o k a le

Do j e ż d ż a j ą c y  do
K rakow a urzędnik 

szuka p ok o ju  w pobliżu 
tram waju. O dpow iadani 
ok o ło  12. W iad om ość 
sub „p rzy jem n y  lok ator" 
do Adm . „G o ń ca " 1455

Różne

P A Ń S T W O W Y  Urząd Po- 
*  średnietw a psacy w Bia­
łe j ul. G łów na 2 pośre­
dniczy' w  w ysyłan iu  gór­
ników  do Francji. W y­
m agane są św iadectw a 
pracy, ci zas którzy świa­
dectw  n ie  posiadają, pod­
dają się egzam inow i. P rzy ­
ję c i będą  tylko zdrow i 
i silni ludzie w w ieku do 
45 lat, na w arnnkrch  
rów n ych  z górnikam i fran­
cuskim i, p iaca od  15 do 
23 franków  Jziennio. Ma­
ją cy  ch ęć w yjazdu  zgło­
szą się w U rzędzie po 
bliższe in form acje. 1475

JM UZYKAŁNF panny po- 
* *  szukiw ane do organi­
zu jącej się orkiestry, na 
r ó ż n y c h  instrum entach. 
Zgłoszenia składać w  Adm . 
„G oń ca  K rak ." p od  „O r ­
kiestra". 1484

„Wulkanizator'*
Ciysn Automobilowych. 

M c f o r o w y c l ) ,  
R o w t r o w ^ h

I wszelkich robót w  zakres wchodzących. 
W y k t n f f l s s i a  s o t B ^ n a .

PIOTR
Kraków, Smoleńsk 23, ciic. 1474

Kamienica itrowa
z m ałą parcelą  w  Przem yślu do sprzedania. Z g łosze­
nia pisem ne nadsyłać d o  K rakow a ood „A m eryk an in " 

do A dm inistracji „G oń ca  K rakow skiego". 1444

I Walne dla Fabryk mebli 1
| i Zakładów Tapicsrskich!!!

Dostarczam}' ze składów 
lub w krótkich terminach 

sinSkft ze specjal­
nego drutu galwanizowanego do 
fabrykacji wkładów materacowych. 

S p r ^ y n y  m e b l o w e
(z drutu stalowego).

U e lw a a lz o w sa y  d ru t sp ręży- 
n a w y  (stalowy i zwykły) dla 
fabrykacji sprężyn tapieerskich.

W. KUCHARSKI Sp. Akc.
Fabryka druta I w yrobów  drucianych 
W  K ra k o w ie , Rom essow lcza 5 .

„Metalgsr". Telefon H. 277.

m
Adres tolegr.

1433
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«** „M U ZYKA I Ś PIEW 1* Nr. 25 zeszyt na Majv 
zawiera prócz treści literackiej:
R ssp o n so rja  na Urosz. Bożego Ciała,

na chór mieszany 4-głosowy, oraz
„Has!c“ chóru Rękodzielników i Przemy­

słowców w Krakowie, na chór męski.
3SSE3 Abonament półroczny 6003*— Mkp.

Redakcja i Administracja: Kraków, ów. Tomasza 35.
fi ^ij ^E5 *■*
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Leboretarjum kotmetyczse
Franciszek! Budziaszek,

G r o d z k a  3 ,  D. p .
poleca  dobrze zaopatrzo­
ny zakład w w y ro b y  
kosm etyczne, w łosow e  
oraz kupujo w yczeszkh

KON WE RS A.CJI tow a­
rzyskiej w zględnie k o ­

respondencji n iem iecko - 
w łosk ie j poszukuje sym pa­
tyczny brunet 28 lat sub 
„estetyczne potin ieur" do 
Adm inistracji „G oń ca ".

1454

^G U BIO N O  papiery'we 
“  skowe n . nazwisk#- 
Szymon Yvasyiór ar 189Ł 
Mielnicz, które uniewa- 
żnia się.______________ 147fr
T'AGINĘŁO tymczasowe 

zwolnienie od wojski 
Stanisław Zywar, Kom -
b o m ia  Krosno. 146*

(Wydawca i o 'jw y j^ z ja jn y  r e a k to r  Antoni kraywr.

O  3 9 7 0 1 f i  
K O R Z Y S T A J  Z  W i a K i E J  W Y P R Z E D A Ż Y  2 li

W  razie gdyby ceny naszych towarów nie okazały się 
o połowę tańsze od cen rynkowych, przyjmujemy z powro- 

■ tem. Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymanin adresu. 
Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że najtańszym źró­
dłem zakupu jest

„ W A R S Z A W S K A  K O N K U R E N C J A 11
t dowodem czego świadczą tysiące listów napływające z gorą- 
s.em i podziękowaniami' za solidność 1 taniość towarów, 

r  BSZTKD N A  U B R A N IA  I K O S T J U M Y .
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, 

kotsjumy dam kie, pokrycia bekiesz 1 futer. Resztki te są 
z materjałow ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, pełnej 

jszerokóścl we wszystkich k orach.
Cena za 3 metry gat. „A " 75.000 Mkp.

,  .  S „ „ ,B *  105.000 „
> * 3 • > »G " 165.000 „
-  .  8 .  ,  .D ‘  195.000 „
„ „ b „ ,  „E " 225.00^ „

na żądanie Flijenta dodajemy- pełen komplet podszewki Dod marynarkę, 
kamizelkę, spodnie kieszenie i do rękawów po Mk. 50.000, wyższy gaŁ 
60.000, i 75.000 Mk.

Polecamy po starych cenach oostony na czarne lub granatowe uhrazJa 
Boston „A* 60.000 Mk., „B* 75.000 Mk., „C " 90.000 M k , „D ‘  120.000 Mk. 
„E “  150.000 Mk. za metr.

Ni letnio ubrania polecamy najmodniejsze towary po nader przystę­
pnych cenach: g st  I. 65.000 Mk. gat II. 80.000 Mk. g a t III 95.000 Mk., 
gat IV 115.000 mk. za metr.

RESZTKI NA KUPONY SPODNIOWE.
Czysto wełniane czarne tło w białe paseczki do ubrań -wizyt po 35.000 Mk, 

„ kamgarnowe po 80.009, 95.000, i 120.000 mk.
Stniks specjalnie do konnej jazdy kolor wojskowy lub piaskowy, naj­

wyższy gat, cena za 1 metr 120.000 Mk,
Materjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki w różne kolory po 26.000,

28.000 i 80.000 Mk. za metr.
Materjcły dsmskie: Materjał „Subinion* nadający się na sukuie we wszy­

stkich kolorach po 20.000 Mk. za metr., wyższego gatunku na elegan­
ckie szykowne suknie wizytowe po 4,7.000 Jlk., za metr. Szewioty 
damskie najlepszego wyrobu, podwójnej szereKoścf wi wszystkich 
kolorach po i 9.000 Mk. za metr, wyższy gar. 21.500 Mk„ za metr. 

Sztuczki na całe spódniczki za 35 000 
„ „ „ bluzki „ 25.00')

Marklzsty. Etaminy gładkie i deseń, zagrań, podwójnej szerokości od 
18.500 dc 28.000 Mk.

Epongc na damskie kostjnmy śliczne desenie w pasy i krat® po 34-000 
Mk. za metr.

Alpsgi! czarna na sukienki, fartuszki i t. p. po 24.200 Mk. za metr.
Jedwab Crepe ós Chlne zagram szerok. 100 e/im we wszystkich koloract 

po 87 500 za metr.
Jeflry na letnie bluzeczki w  śliczne desenie po 14.000 Mk. za metr.
Kn^on na cała letnią suknie we wszystkich kolorach, cena za kupon 

ĆO.OOO, 75.000 i 90.000 Mk. 
tóatorjsł „Trykotina" we wszystkich najmodniejszych kolorach odcinek ni 

całą suknię Mit. 85.000 na bluzkę 45.000 Mk.
Płótna uj bieliznę, pościel, wsypv, poszewki i t  p. sztuczka 17 metrów po 

150.000, J 70.000 i 185.000 Mk.
Plócieuka białe w paski na ubranka dziecinne, bieliznę fartuszki i t  p. 
8.500 i 9.500 Mk. za metr.
Zefiry zagraniczne na koszule od 8500 do 11.600 ML. za metr. 
Prześcieradła białe (rozm. 2 metry) szerokość naturalna po Mk. 36.000. 
„Tyk" na wsypy najlepszego gatunku gwarantowane nie przepuszczające 

pierza po io.UCÓ, 11.500 i 12,500 Mir. za metr.
Orford pościelowy na poszwy do pierzyn i powłoki w kraty i kwiaty po 

Mk. 8500, 10.000 i 11.000.
CajBi bardzo trwałe i praktyczne po S000 I 9000 Mk., podwójnej szero­

kości najlepszego gatunsa po 20.000, 25.000 1 30.000 Mk.
FTsnela francuskie _i 8000 do 11.500 Mk.
Obrusy białe w desenie, duże na 6 osób po 45.000 Mk.
Ręczniki waflowe trwaie w praniu od 8500 do 9500 Mk.
Ręczniki gładkie od 14.000 do 16 000 Mk,
Bymka biała na kalesony od 10.000 do ’ 3 500,
Surówku metkal biała i kremowa od 850o do 10.000 Mk.
Chusteczki do nosa białe i kolorowe 24.000, 30.000, SS.CHK) I 40.000 Mk, 

za tuzin.
Kołdry pluszowe czysto wełniane, deseń., pnszyste, z powoda swych ko­

lorów i deseni są ozdobą sypialni po Mk. 100.000 l 130.000.
Takie same ciemne bez deseni po 70.0U& Mk.
Kapy na łóżka pikowe kolorowe w ładne <fetanie 50.000 Mk. za sztnkę. 
Kołdry watowe kryte satyną na białej wacie największy rozmiar od 125.000 

do 150.000 Mk
Chustki w  najmodniejsze kraty różnych deseni po 50.000 1 60.000 Mk. 
Chustki duże, zimowe, puszyste, lekkie w śliczne desenie po 80.000,

100.000 i 135.000 Mk.
Koszula męskie zefirowe, dzienne, modno desenie z mańldetaml I kołnie­

rzykami po 40.000 i 45.000 Mk. Gotowe koszule nocne po 30.000 Mk. 
Kalsżtny męskie z żyradowskioj dymki po 25.000 Mk.
Seidnlczkl (halki) batystowe z kor< nkanti i wstawkami po 27.60C Mk. 
Reformy damskie, białe, czarne, kolorowe po 16-000 Mk.
Koszulo damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 27.500 Mk.

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką 
pocztową bez zadatku. (Płaci się przy odbiorze).

Za przesyłkę i opakowanie doliczę się podług taryfy pocztowej do 
10.000 Mk.

B E Z W S ZE L K IE G O  R Y Z Y K A !!  1337
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba 

przyjmnjeiry z powrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy 
adresować:

WARSZAWSKEEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 
„ W A R g Z & W S K A  & C i7 « K y§ fiE M £ J& ł ‘  Sp. z ogr. odp.

W arszawa, ul. Z lclua Nr* 51 (ró g  KrólcwBkScJ),
Prtyjaidiająeych do Warsrawy npnejmlo prosimy o faskawo zwiedzouie na?zego sUadM 

i osobiste przokonauis tlę co do gatunku towaru i cen. Od naszych Kbjcntów otrzymujemy
ć ażo uodr.iękî Włiń.^g^caaggaaewaggCT____________________________

D r»harn ia  .,Głoeu Narodu" pod sarr^aem  R. w K rakow it.


